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ZWYCIĘSTWO TEZY RADZIECKIEJ W ONZ
Jednomyślne potępienie propagandy wojennej

W święto naszego sojusznika

przez Generalne Zgromadzenie
NOWY JORK. (PAP). — 3 b.m. Generalne Zgromadzenie Na­

rodów Zjednoczonych uchwaliło jednomyślnie rezolucję 
propagandę wojenną i podżegaczy wojennych.

potępiającą

Debaty nad rezolucją potępiającą 
propagandę wojenną, które toczyły 
się przez dłuższy czas w Komisji 
Politycznej ONZ wzbudziły wielkie 
zainteresowanie.

Amerykańskie koła 
dzienniki należące do 
tów prasowych prowadziły kampanię 
skierowaną przeciwko propozycjom 
radzieckim zmierzającym do ukrócę-

rządowe oraz 
wielkich trus-

---------------- -—. —

Nowe zarządzenia gospodarcze we Francji 
CGT odmawia współpracy z rządem 
w narodowym komitecie cen

PARYŻ. (PAP). — Rząd francuski 
postanowił podwyższyć cenę za wę­
giel o około 60 proc., znieść wszel­
kie subsydia dla przemysłu węglo­
wego oraz wprowadzić szereg innych 
zarządzeń na 
Decyzje te 
posiedzeniu

Generalna 
powiedziała

polu gospodarczym, 
zapadły na specjalnym 

gabinetu.
Konfederacja Pracy od- 
natychmiast na nowe 

zarządzenia rządu oświadczeniem, że 
nie bierze żadnej odpowiedzialności 
za nową politykę cen i odmawia 
współpracy w przyszłości w Naro­
dowym Komitecie 
nym przez rząd.

CGT zapowiada 
sunięcie żądań w 
minimum płac.

Cen, ustanowio-

jednocześnie wy- 
sprawie podwyżki

PARYŻ (PAP). Ceny detaliczne we 
Francji w okresie od końca września 
do końca października wzrosły o bli­
sko 10 proc.

Począwszy od 1938 r. ceny we Fran­
cji wzrosły prawie trzynastokrotnie. 
Strajk pracowników 
oczyszczania miasta w Paryżu

PARYŻ. (PAP). — W Paryżu za- 
strajkowało 4 i pół tysiąca pracow­
ników zakładów oczyszczania mia­
sta. Strajkujący domagają się pod­
wyżki płac. Należy podkreślić, że za­
robki pracowników tych zakładów 
nie zapewniają minimum egzystencji 
żądanego przez CGT. Odpowiedź 
rządu na postulaty strajkujących ma 
być udzielona dopiero w sobotę.

nia akcji podżegaczy wojennych. Rów 
nież delegacja amerykańska do ONZ 
niejednokrotnie występowała przeciw 
ko propozycjom radzieckim w tej 
sprawie.

Dyskusja w Komisji Politycznej do­
wiodła jednak, że większość delegacji 
jest zdania, iż byłoby rzeczą niedopu 
szczalną przejść nad tak ważną spra 
wą do porządku dziennego. Komisja 
uchwaliła też jednomyślnie rezolucję 
potępiającą propagandę wojenną we 
wszystkich jej postaciach, i delegacja 
amerykańska nie mogąc zająć odręb­
nego stanowiska zmuszona była gło­
sować za rezolucją.

Rezolucja, którą uchwaliła Komisja 
Polityczna osłabia propozycję ra­
dziecką w jej pierwotnej formie. 
Propozycja radziecka wskazywała 
bowiem wyraźnie te kraje, w których 
propaganda wojenna jest specjalnie 
rozpowszechniona, mianowicie: St. 
Zjednoczone, Grecja i Turcja. Rezo­
lucja uchwalona przez Komisję Po­
lityczną nie wymieniając żadnego kra 
ju, potępia propagandę wojenną pod 
wszelką postacią.

Na posiedzeniu plenarnym Zgro­
madzenia ONZ projekt rezolucji Ko­
misji Politycznej został jednomyśl­
nie uchwalony. Przy tej okazji dele- 
gat radziecki, wiceminister Wyszyń­
ski, złożył krótkie oświadczenie

Min. Wyszyński oświadczył, że re­
zolucja w postaci uchwalonej prze? 
Zgromadzenie jest niedostateczna, 
gdyż nie wymienia krajów w których 
propaganda wojenna jest szczególnie 
rozpowszechniona. Jednakże myśl 
przewodnia wniosku radzieckiego, któ 
ry miał na celu potępienie podżega­
nia do nowej wojny została zachowa­
na. Potępienie propagandy wojennej 
we wszystkich jej postaciach leży w 
interesie wszystkich miłujących po­
kój narodów i wszystkich postępo­
wych warstw ludzkości.

Jeden z pięknych fragmentów wczoraj zniszczonego — dziś odbudowa- 
• nego Kijowa.

Zatrzymanie Bryji i Hulewiczowej

TRZYDZIEŚCI LAT
LAT temu w państwie, zajmu-1 

O U jącym 1/6 część globu, doko- j 
nał się największy w dziejach świata ' 
przełom, który zrodził nowy typ u- 
stroju społecznego.

Logika historii sprawiła, że nastą­
piło to w kraju straszliwie do owej 
chwili cofniętym w rozwoju, w kra­
ju rozdartym najrozmaitszymi i naj- ■ 
dziwaczniejszymi sprzecznościami: w I 
carskiej Rosji.

Nie chcemy tu wyliczać wszyst­
kiego, co ten kraj, począwszy od 7 
listopada 1917 r., dokonał, by — po 
przez pożogę wojny domowej, poprzez 
wrogą blokadę, poprzez uparcie po­
wtarzane interwencje zbrojne i krwa­
wy najazd hitlerowski; i poprzez głód, 
i nędzę, i nadludzki wysiłek — wy­
rosnąć nie tylko na jedno z dwóch 
najpotężniejszych mocarstw świata, 
ale i na pierwsze w dziejach ludz­
kości państwo socjalistyczne. Pań­
stwo, które konsekwentnie realizuje 
typ społeczeństwa bezklasowego, o- 
partego nie na wyzysku człowieka 
przez człowieka, lecz na WSPÓŁ­
DZIAŁANIU i sprawiedliwości spo­
łecznej. Państwo, które zademonstro­
wało nowy typ zgodnego współżycia 
narodów.

Ogrom tego faktu; jego zasadni­
cza NOWOŚĆ i odrębność; donio­
słość skutków, jakie on pociąga w 
skali ogólnoludzkiej; siła promienio­
wania, z jaką oddziaływa na naj­
odleglejsze kraje — wszystko to prze­
rasta dziś jeszcze zdolność rozumie­
nia ludzi krótkowzrocznych lub za­
ślepionych nienawiścią. Ale wszystko 
to już JEST. I nie da się zniszczyć.

*
KIEDY mówimy: Związek Radziec­

ki — myślimy: pokój. Myślimy: 
obrona pokoju. Myślimy: skuteczna 
obrona pokoju.

W ciągu 30 lat swego istnienia Zw. 
Radziecki dowiódł, że wojny nie prag- | 
nie, bo wojna jest mu NIEPOTRZEB­
NA. W najdosłowniejszym, w naj­
prostszym — i najgłębszym znacze­
niu tego słowa.

Biły w Zw. Radziecki nieustanne 
fale nienawiści i wola zagłady. Kie­
rowało się przeciw państwu robotni­
ków i chłopów nie tępiejące ostrze 
mniej lub bardziej dalekosiężnych 
planów. Zbrojono przeciw pierwsze­
mu państwu socjalistycznemu fa­
szyzm i hitleryzm.

Nic dziwnego, że czujność Zw. Ra­
dzieckiego była stale na pogotowiu. 
Że stale przeciwdziałała możliwości 
agresji, że stale zgłaszała gotowość 
WSPÓŁDZIAŁANIA przeciwko agre­
sorowi czy agresorom. I że w koń­
cu — gdy napastnik zdecydował się 
ruszyć na kraj radziecki — zamie­
niła się w bezlitosną, miażdżącą, uni­
cestwiającą siłę. Zdumieni Njemcy — 
i nie mniej od nich zdumieni... so­
jusznicy — odkryli nagle, że Zw. Ra­
dziecki to jednak nie carski 
na glinianych nogach“...

TU warto rozprawić się z 
gogicznym zarzutem, często

„kolos

dema- 
w bra 

ku innych wysuwanym. Zarzuca się 
mianowicie Zw. Radzieckiemu zawar­
cie paktu nieagresji z Niemcami w 
1939 r. Ostatnio, wydawane w strefie 
amerykańskiej sensacyjne pismo ber­
lińskie „Der Abend“ zamieściło za 
przyzwoleniem — i czy tylko za przy 
Zwoleniem? — gen. Claya kilka zdjęć 
fotograficznych z okresu podpisania 
owego paktu.

KONFERENCJA ZASTĘPCÓW 
Wielkiej Czwórki 
zaczęła obrady

MONACHIUM. że

Cała ta chytra propaganda oparta 
jest na błogim — i złudnym — prze­
świadczeniu, że świat zapomniał o 
drobnostce: o 
świat zapomniał o jasno wyrażonej
przez Zw. Radziecki gotowości przyj­
ścia z Natychmiastową pomo­
cą zagrożonej wówczas Czechosło­
wacji, ale wraz z Francją, jak to 
przewidywał odnośny układ — i na 
co odpowiedzią było właśnie MO­
NACHIUM. Monachium: nowy — i 
nie ostatni — plan pchnięcia Niem­
ców, poprzez Czechosłowację, na 
wschód, na Zw. Radziecki.

Po tego rodzaju zachęcających do­
świadczeniach, było dobrym prawem 
Zw. Radzieckiego zapewnić sobie po­
kój na tak długo, na ile to tylko by­
ło możliwe.

LONDYN. (PAP). — W czwartek 
rozpoczęła się w Londynie konferen 
cja zastępców ministrów spraw za­
granicznych czterech mocarstw, po­
święcona zagadnieniom niemieckim.

Na porządku dziennym obrad 
znajdują się trzy punkty: procedura 
przygotowania traktatu pokojowego 
z Niemcami, przyszły ustrój poli­
tyczny Niemiec, oraz odszkodowania 
za zniszczenia doznane przez Naro­
dy Zjednoczone na skutek akcji hi­
tlerowskiej.

Pracownicy dyplomatyczni jednej z ambasad
współdziałali w ucieczce Mikołajczyka
Przywłaszczenie pieniędzy partyjnych. — Dalsze śledztwo w toku

W związku ze zgłoszeniem przez posłów PSL—Bańczyka i Wój­
cika faktu ucieczki Mikołajczyka i towarzyszy, organa Bezpieczeń­
stwa podjęły dochodzenie, w którego wyniku zatrzymano po prze­
kroczeniu granicy polsko-czechosłowackiej: Wincentego Bryję, byłego 
skarbnika NKW PSL, Marię Hulewiczową, sekretarkę osobistą St. 
Mikołajczyka, zamieszkałą z nim wspólnie aż do chwili ucieczki oraz 
Mieczysława Dąbrowskiego, bliskiego współpracownika Mikołajczyka.

Przy ujętych znaleziono różną ob­
cą walutę na przeszło milion złotych 
oraz inne kompromitujące 
Zatrzymany Bryja zeznał, 
w dniu 12 września br., za 
kołajczyka, przywłaszczył
mę 4.000 dolarów papierowych i 400 
dolarów w zlocie, z czego część ukrył

materiały. 
że jeszcze 
zgodą Mi. 
sobie su-

u swojej rodziny we wsi Mrówczyn, 
pow. Nowy Targ. Ponadto Bryja przy 
znał się, że w porozumieniu z Hule. 
wieżową, wykorzystując swoją funk­
cję skarbnika, w dzień ucieczki za­
brał z kasy NKW PSL 380 dolarów.

Dotychczasowe wyniki dochodzenia 
ustaliły, że ucieczka Mikołajczyka i

Projekt utworzenia »Komitetu Tymczasowego«

lodzi O zasadę jednomyślności mocarstw
Dyskusja w Komisji Politycznej O. N. Z

DZIŚ nie ma już żadnych wątpli­
wości. Dziś cały świat widzi, KTO 

chce wojny i kto wojną straszy ludz­
kość.

Dziś cały świat słucha uważnie 
przemówień Wyszyńskiego i Manuil- 
skiego, demaskujących w ONZ pod­
żegaczy do wojny. I ogromna musi 
być siła tych przemówień, skoro — 
mimo że podane w zniekształconych 
strzępach przez prasę amerykań­
ską — poruszają nawet opinię USA. 
I zmuszają delegatów USA do gło­
sowania za rezolucją — wprawdzie 
osłabioną — ale bądź co bądź skie­
rowaną przeciwko podżeganiu do 
wojny.

— Tak — wołają zdemaskowani i 
napiętnowani obrońcy... wolności sło­
wa — ale przecież Zw. Radziecki ro­
bi to wszystko dla propagandy.

— A czemuż wy nie uprawiacie tej 
samej propagandy pokoju ? 
zamiast zalecać rozbrojenie 
gromadzicie bomby atomowe
jecie kredyty na zbrojenia? Czemuż 
z Niemiec chcecie zrobić nową bazę 
agresji ?

Czemuż 
i pokój, 
i rozda-

*
NIKT nie pragnie zamazywać róż­

nic pomiędzy ustrojem socjali­
stycznym, realizowanym przez Zw. 
Radziecki — a ustrojem kapitali­
stycznym, którym całą ludzkość 
pragną uszczęśliwić St. Zjednoczone. 
Więcej: nie można przeczyć współza­
wodnictwu, jakie pomiędzy obj«lwo- 
ma systemami istnieje.

Ale z tego bynajmniej nie wynika 
nieuchronność zbrojnego starcia, ko. 
nieczność nowej wojny światowej. 
Tak twierdził tylko Hitler i tak 
twierdził, konając, Goebbels.

Istnieje realna możliwość POKO­
JOWEGO WSPÓŁZAWODNICTWA 
obydwu systemów, a nawet — współ­
pracy gospodarczej.

Niech przyszłość wykaże, który sy­
stem zda je lepiej egzamin życia; któ­
ry sprowadza kryzysy, bezrobocie i 
nędzę, szamocząc się w matni wew­
nętrznych sprzeczności — a który, 
mimo skromnego startu, zapewnia 
jednak stały postęp.

Ci, którzy odrzucają możliwość ta­
kiego pokojowego współzawodnictwa, 
tym samym demaskują swe przeko­
nanie o niższości własnego systemu. 
I swój strach.

Ale ludzkość nie ścierpi, by ten 
strach kojono i topiono w jej krwi. 
I by ktokolwiek orężem decydował 
o wyborze, jakiego sama dokona.

B. W.

NOWY JORK (PAP). Komisja Po­
lityczna ONZ przystąpiła do debaty 
nad propozycją amerykańską utwo­
rzenia tzw. „komitetu tymczasowe­
go“ ONZ, którego zadaniem byłoby 
rozstrzyganie pilnych spraw w okre- 
się pomiędzy sesjami Generalnego 
Zgromadzenia.

W dyskusji zabrał głos delegat ra 
dziecki Wyszyński.

Wyszyński wezwał Zgromadzenie, 
by zaniechało dyskusji i debat nied 
niefortunnymi propozycjami, które 
podważają całą budowę Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Dyskusje 
takie mogą bowiem pociągnąć za so­
bą poważne konsekwencje i zagrażają 
istnieniu ONZ.

Delegat radziecki wystąpił z ostrą 
krytyką amerykańskiej polityki zagra 
nicznej, której wyrazem jest tzw. 
plan Marshalla i doktryna Trumana.

Wyszyński podkreślił z naciskiem, 
że ważne problemy polityczne nie 
mogą być rozstrzygane przy zastoso­
waniu zasady większości głosów. Je 
dynym sposobem rozstrzygania tych 
problemów jest jednomyślność wiel­
kich mocarstw. Projekt . utworzenia 
tzw. „komitetu tymczasowego“ godzi 
w zasadę jednomyślności wielkich 
mocarstw i stanowi groźbę dla Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych. De­
legacja radziecka nie może popierać 
projektów, stanowiących groźbę dla 
istnienia Narodów Zjednoczonych i 
dlatego będzie głosować przeciwko 
utworzeniu „komitetu tymczasowego“.

Oświadczenie delegata Polski
NOWY JORK (PAP). Podczas de­

baty nad projektem utworzenia tzw.

„komitetu tymczasowego“ głos zabrał 
delegat Polski dr Oskar Lange.

Dr Lange oświadczył, 
sprecyzowała już swoje negatywne 
stanowisko w chwili, gdy został przed 
łożony pierwotny plan delegacji ame­
rykańskiej.

Przechodząc do kwestii kompeten 
cji w sprawie pokoju i bezpieczeń­
stwa, dr Lange nie zaprzeczył, że Ge 
neralne Zgromadzenie dzieli te kom­
petencje z Radą Bezpieczeństwa.

W świetle tych faktów — stwier 
dził dr Lange — jest rzeczą jasną, że 
tzw. „komitet tymczasowy“ jest po­
myślany jako organ konkurencyjny 
dla Rady Bezpieczeństwa. Dr Lange 
oświadczył, że wynikiem powstania 
„komitetu tymczasowego“ będzie pod 
minowanie Rady Bezpieczeństwa i 
całej struktury ONZ. ONZ oparta

że Polska

jest na fundamencie współpracy 
wielkich mocarstw, a ominięcie tej 
zasady będzie w najlepszym wypadku 
oznaczało prowadzenie strusiej poli­
tyki, zamiast podchodzenia do próbie 
mów śmiało i odważnie.

Z tych powodów delegacja polska 
będzie głosowała przeciwko utworze 
niu „komitetu tymczasowego“.

Minister Marshall
o pomocy dla Europy

WASZYNGTON (PAP). Sekretarz 
stanu USA George Marshall oświad­
czył na konferencji prasowej, że w 
przyszły poniedziałek przedstawi ko­
misji spraw zagranicznych Kongresu 
opracowany plan pomocy dla Europy.

Odpowiadając na pytania dzienni­
karzy, Marshall stwierdził, że w dniu 
20 listopada uda się do Londynu na 
konferencję ministrów spraw zagra­
nicznych 4 wielkich mocarstw, która 
rozpatrzy problem traktatów poko­
jowych z Niemcami i Austrią.

»Bałtyk« osiadł na mieliźnie
Polski statek „Bałtyk“ wychodząc 

z portu Buenos Aires w czasie szale­
jącej burzy osiadł na mieliźnie, nieda 
leko portu.

towarzyszy została ukartowana we­
spół z pracownikami dyplomatyczny­
mi jednej z ambasad w Warszawie 
i zrealizowana przy ich czynnej i bez­
pośredniej pomocy. Te wyniki docho­
dzenia pokrywają się z zeznaniami 
Hulewiczowej, Bryji, Dąbrowskiego i 
innych osób zatrzymanych w tej 
sprawie.

Dochodzenie w sprawie ucieczki Mi­
kołajczyka trwa i jak się dowiadu­
jemy, ujawnia coraz to nowe intere­
sujące momenty tej polityczno-kryml- 
nalnej afery.

Komunikat Specjalnej Komisji 
Sejmowej

Specjalna Komisją Sejmowa powo­
łana dla wyjaśnienia ucieczki St. Mi­
kołajczyka, w ciągu 
dni przesłuchała kilkunastu czołowych 
działaczy PSL.

Ponadto ważne wyjaśnienia złożył 
przez Komisją Minister Bezpieczeń- 
stwa Publicznego Ob. St. Radkie­
wicz.

dwu ostatnich

Komunika? Biura Sejmu
Po zatrzymaniu posła Bryji, wła­

dze bezpieczeństwa zwróciły się do 
Marszałka Sejmu o zezwolenie na za­
trzymanie go w areszcie, jako schwy 
tanego na gorącym uczynku.

Marszałek Sejmu, w myśl art. 21 
Konstytucji z 1921 r., wyraził zgodę.

Sprawa wydania posła Bryji wła­
dzom sądowym zostanie postawiona 
na najbliższym posiedzeniu Sejmu.

Sojusz wojskowy grecko-turecki?
Za cenę odstąpienia przez Grecję
części Tracji zachodniej

RZYM (PAP). Grecka demokratycz­
na agencja prasowa donosi z Aten, że 
pod patronatem amerykańskiej misji

Stalin to wielka indywidualność
stwierdza poseł brytyjski Zilliacus

LONDYN (API). Generalissimus Sta 
lin był bardzo opalony, palił fajkę i 
wyglądał na zdrowego i w doskona­
łym humorze, gdy udzielał wywiadu 8 
brytyjskim posłom Partii Pracy w po­
bliżu Soczi nad Morzem Czarnym — 
pisze w specjalnym artykule w „Daily 
Mirror“ przewodniczący tej delegacji.*

Zilliacus pisze, że patrząc na Stalina 
czuje się, że jest to wielka indywidual 
ność, a jednocześnie bardzo ludzka. 
Podczas wywiadu obecny był adiutant 
generalissimusa, urzędnik i młody tłu­
macz ministerstwa spraw zagranicz­
nych.

Stalin podkreślił w wywiadzie, że 
ZSRR pragnie pokoju i współpracy ze 
wszystkimi krajami, niezależnie od ich 
systemów gospodarczych czy społecz­
nych. Stwierdził on, że wzmocnienie 
sojuszu anglo-sowieckiego byłoby z ko

rzyścią dla obu stron i wreszcie, że na­
rada 9 partii i utworzenie biura infor­
macyjnego w żadnym razie nie jest od­
rodzeniem Kominternu.

wojskowej toczą się pomiędzy amba­
sadorem tureckim w Atenach, a rzą­
dem greckim rokowania w sprawie 
zawarcia sojuszu wojskowego.

Rząd turecki domaga się jako ceny 
tego sojuszu odstąpienia przez Grecję 
części Tracji zachodniej oraz trzech 
wysp Dodekanezu.

Osobisty wysłannik prezydenta Tru- 
mana w Grecji, gen. Chamberlin, prze, 
prowadził w tej sprawie dłuższe roz­
mowy z przedstawicielami rządu gre­
ckiego nakłaniając ich do ustępstw oa 
rzecz Turcji.

Pierwsze wypadki cholery w Iraku
50 ton środkom leczniczych dla Egiptu
wiozą samoloty amerykańskie

Wielka defilada
tu Moskwie
w rocznicę rewolucji

MOSKWA (PAP). Dowódca garni­
zonu moskiewskiego, marszałek Ma- 
reckow, ogłosił rozkaz, w którym 
stwierdza, że „w dniu 7 listopada 
1947 r. — w 30 rocznicę wielkiej re 
wolucji październikowej — odbędzie 
się na Placu Czerwonym defilada 
wojsk garnizonu moskiewskiego.

Defiladę odbierze minister 
zbrojnych Związku Radzieckiego 
marszałek Bułganin.

sił

BAGDAD (API). Cholera, która po­
chłonęła w Egipcie 9 tysięcy ofiar, po­
jawiła się na lotnisku w Dubai w Ira­
ku nad Zatoką Perską. Komisarz zdro 
wia zarządził natychmiast szczepienie 
ochronne wszystkich mieszkańców po­
łudniowych okręgów kraju. Wszystkie 
połączenia lotnicze, morskie i lądowe 
między Irakiem a miastem Basra w 
Iranie, portami indyjskimi i pakistań­
skimi zostały przerwane. Zabroniono 
przewożenia listów pocztą lotniczą z 
Egiptu i Indii a listy zwykłe mają być 
dezynfekowane.

Według nadeszłych wiadomości, na 
cholerę zapadło 6 osób.

Z Iraku ma wyruszyć wkrótce druga 
misja lekarska do Egiptu w celu udzie 
lenia pomocy przy zwalczaniu cholery. 
Misja składa się z 20 lekarzy i asysten 
tów i przywiezie ze sobą 100 tys. szcze 
pionek przeciw cholerze.

4 samoloty amerykańskie wyruszą 
z Nowego Jorku ze środkami leczniczy 
mi dla Egiptu, w tym z 2 i pół milio­
nami centymetrów sześciennych plaz-

my krwi. Plazma jest
kańskiego Czerwonego

Ładunek samolotów __ „
stanowi największą przesyłkę tej or­
ganizacji za granicę.

darem Amery- 
Krzyża.
waży 50 ton i

Von Papen skarży
o zniesławienie

BERLIN (API). W Niemczech ocze 
kiwany jest z zainteresowaniem pro 
ces sądowy, którego osobliwością bę 
dzie fakt, że jako jedna ze stron' wy 
stąpi główny żyjący współwinowajca 
reżimu hitlerowskiego, Franz von 
Papen.

Tym razem wystąpi on w roli oskar 
życiela. Oskarżonym jest dziennikarz 
niemiecki, dr Schultze Faelier, który 
zarzucił Papenowi Sfałszowanie te­
stamentu Hindenburga.

Mimo wyraźnych dowodów fał­
szerstwa, von Papen wystąpił jednak 
przeciw Schultze-Faelierowi z zarzu­
tem zniesławienia.

X
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24 LATA TEMU...
6 Listopada 1923 roku ulice Krako­

wa spłynęły krwią robotniczą. Stra­
szliwa wieść wstrząsnęła krajem, ale 
równocześnie polskie masy pracują­
ce zelektryzowała inna 
Kraków w ręku klasy 
Niestety, nie na długo.

Rząd Chje.no-Piasta — 
cji skrajnego wstecznictwa z centrum 
„ludowym“, którego nie wyparłby się 
Mikołajczyk — grzęznął coraz roz­
paczliwiej w kryzyfie gpspodarczym 
i finansowym. Inflacja, tolerowanie 
spekulacji i systematyczne wyprze- 
dawanie kraju obcemu kapitałowi — 
oto program jedyny, jaki ten rząd 
realizował. Masom pracującym, do­
magającym się poprawy bytu, ów- 
czesny premier cynicznie oświadczył: 
„Jest źle, ale będzie gorzej.“

Nic dziwnego, że kraj ogarnęła fa­
la strajków. Masy pracujące wysu­
wały hasła nie tylko ekonomiczne, 
ale i polityczne. Polska klasa robot­
nicza wraz z radykalnym odłamem 
chłopstwa 
ustąpienia 
tworzenia 
sliiego.

Rząd wstecznictwa, bezsilny 1 ży­
czliwie bierny wobec wyzyskiwaczy,1 
w stosunku do ludu pracującego chwy 
ta się metod dyktatury i prowokacji. 
Mobilizuje policję, mobilizuje wojsko I 
mobilizuje kadry łamistrajków: „Służ 
bę Straży Społecznej“, złożoną z en­
deckiej młodzieży.

5 listopada wybucha strajk po­
wszechny. Przoduje Kraków. I wła­
śnie w Krakowie rząd Chjeno-Piasta 
decyduje się doprowadzić do „próby 
sil.“ Tu postanowi! zdławić ruch mas 
ludowych. We kiwi.

6 listopada policja 1 — ku wlecz- 
nej hańbie wstecznictwa! — wojsko 
otwiera ogień na tłum robotniczy. 
Robotnicy odpowiadają atakiem — 
rozrywają kordony policyjne, roz­
brajają policję i wojsko. 1 przecho­
dzą do ataku.

Rząd Chjeno-Piasta ściąga posiłki: 
samochody pancerne i dwa szwadro­
ny ułanów, wśród których przeważa­
ją zresztą Ukraińcy. Leje się obficie' 
krew robotnicza., Ale wieczorem Kra­
ków jest w ręku robotników.

Przerażony ogromem siły ludu 
pracującego i ogromem własnej klę­
ski, rząd Chjeno-Piasta uciekł się 
do podstępu. Ściągną! — już nie woj­
sko, które bratało się z robotnikami 
—-ale kilku posłów „socjalistycznych“ 
E mafii Piłsudskiego. Cl panowie 
pośpiesznie ogłosili strajk za zakoń­
czony, wydali broń, złożoną w Domu 
Robotniczym — i nazajutrz mogły 
już bezpiecznie nastąpić masowe are­
sztowania.

2 czerwca 1934 roku stanęto przed 
sądem 96 robotników i 2 robotnice. 
Na ławach zaś przysięgłych zasiadło: 
4 właścicieli kamienic, 1 przemyski- 
wiec, 1 właściciel domu towarowego, 
1 dyrektor banku, 3 urzędników ban­
kowych i 2 majstrów.

Demokratycznie.
❖

Powstanie Krakowskie mogło się 
atać punktem zwrotnym w naszych 
dz'.e_‘ach międzywojennych. Nie sta­
ło się nim na skutek błędów obydwu 
partii robotniczych. Rozbite, nie zdo­
łały one zorganizować żywiołowego 
ruchu robotników krakowskich. 1 nie 
zdołały wokół tego ruchu zmobilizo­
wać w całym kraju wszystkich sił 1 
postępu. Mimo to bohaterska walka 
robotników krakowskich zagrodziła 
na jakiś czas drogę dyktaturze cen- 
trowo-pra wicowej.

Dziś, kiedy uniknęliśmy błędów z 
1918 i 1923 roku; dziś, kiedy zła­
mawszy ostatecznie siły wstecznictwa, 
lud pracujący Polski realizuje ideały, 
za jakie ginęli robotnicy krakowscy 
— schylmy nisko głowę przed ich 
najwyższą ofiarą.

Nie poszła na marne.

i

wiadomość: I 
robotniczej.

rząd koall-

i inteligencji domagała się 
rządu Chjeno-Piasta 1 u- 
rządu robotniczo-chłop-

w.

Histnre nieprawdopodobne

Seria katastrof nie kończy się
32 osoby zabite 150 rannych

w Szwecji i Finlandii
LONDYN (UNIPRESS). 32 osoby zostały zabite a ponad 150 rannych w 

wV c 1 tatastrofac^ *5‘órc wydarzyły się w północnej Europie.
U I mlandii nastąpiła eksplozja w fabryce celulozy a w Szwecji uociae 
osobowy wpadł na cysternę z naftą. v

Pociąg osobowy obsługujący trasę 
Sztokholm — Goeteborg wskutek złe­
go przestawienia zwrotn cy, wpadł w 
pełnym biegu w pobliżu Alingsas na

Zniesienie senatu
we Włoszech

RZYM, (API). Zgromadzenie włos­
kiej konstytuanty uchwaliło zniesie­
nie senatu, wprowadzając w ten spo 
sób jednoizbowy parlament.

Włoski senat został już uprzednio 
pozbawiony swej władzy dekretem 

| prezydenta z 24 czerwca 1946 r., lecz 
los jego dotychczas pozostawał w za 
wieszeniu do wypowiedzenia się kon 
stytuanty.

i

pociąg-cysternę, stojącą na bocznicy. 
4 wagony pociągu osobowego i cały 
pociąg cysterna stanęły natychmiast w 
płomieniach. Kilkunastu pasażerom 
udało się uratować z płonących wago­
nów, lecz większość spaliła się żyw­
cem. gdyż płomienie objęły wagony 
błyskawicznie. Według dotychczaso­
wych obliczeń 20 osób zostało zabitych 
a ponad 60 rannych Straty oblicza się 
na nrzeszło 150 tys koron.

Wstępne śledztwo ustaliło, że zwrot­
niczy, który był przyczyną katastrofy 
był mórfinistą.

Druga wielka tragedia wydarzyła 
się w Raumo położonym w odległości 
200 km od Helsinek, gdzie na skutek 
wybuchu zbiornika z płynnym chlo­
rem. 12 osób zostało zabitych, a 90 
ciężko rannych. Chlor wybuchł wsku-

Debata w Komisji Politycznej ONZ

Korea - topem imperializmu amerykańskiego
Na 100 Koreańczyków — 64 przeciw USA

NOWY JORK. (PAP). — Komisja' prawek został uchwalony 46 gło- 
Poliiyczna ONZ wznowiła we wtorek sami, 
debatę w sprawę Korei. Była ona u.I__ Z_„
poświęcona 2 zgłoszonym rezolu- legata USA 
ej om:

Uchwalono również propozycję de- 
---- — "_’_A — Dullesa, ażeby ko­
misja ONZ do spraw Korei składa-

1 radzieckiej, żądającej bezwarun-• fa się z delegatów Australii, Kanap­
kowego wycofania z Korei obu dy, Chin. Salwadoru, Francji. Indii,

armii okupacyjnych, oraz 2 amerykańskiej, wzywającej
przeprowadzenia wyborów 

każdej ze stref pod nadzorem 
misji ONZ i wycofania wojsk 
pacyjnych dopiero w ciągu 90 dni 
po utworzeniu władz centralnych.

Delegaci ZSRR, Ukrainy, Jugosła­
wii, Czechosłowacji i Polski poddali 
ostrej krytyce politykę St. Zjedno­
czonych w południowej Korei oraz 
ich imperialistyczno - strategiczne 
plany w stosunku do tego kraju.

Omawiając decyzję konferencji 
moskiewskiej w sprawie Korei, de­
legat Polski dyr. Zebrowski, pod­
kreślił, że niepodległość Korei miała 
być ustanowiona przy współpracy 
organizacji demokratycznych dla o- 
siągnięcia politycznego, społecznego 
1 gospodarczego rozwoju narodu ko­
reańskiego.

Wobec nfeprzepro wadzenia przez 
USA w południowej Korei żadnych 
podstawowych reform społecznych, 
wobec traktowania Koreańczyków, 
jak podbitego narodu — powiedział 
dyr. Zebrowski — nie należy się 
dziwić — że, jak wykazała ostat­
nia ankieta — na 100 Koreańczy­
ków — 64 wypowiedziało się prze­
ciwko Amerykanom Polska nie po­
prze polityki USA, dążącej do uczy­
nienia z Korei bazy strategicznej I 
będzie głosowała za rezolucją 
dziecką, która — poprzez wycofa­
nie wojsk okupacyjnych w styczniu 
1948 r — wskazuje drogę 
podległości Korei.

LAKE SUCCESS (SAP), 
polityczna Zgromadzenia 
odrzuciła 20 głosami przeciwko 6 i 
7 wstrzymujących się, wniosek ra­
dziecki.

Komisja, zgodnie z wnioskiem USA. 
uchwaliła wysłanie do Korei komi­
sji ONZ. mającej za zadanie kon­
trolowanie wyborów, które mają się 
odbyć przy końcu marca 1948 r.

Tekst ostateczny wniosku amery­
kańskiego po dokonaniu w nim

do

Ko- 
oku-

ra­

do nie-

Konrsja 
Ogólnego

po-

i

I

Filipin, Syrii i Ukrainy, ta jednak 
ostatnia odmówiła swej współpracy

»Nie my mordowaliśmy«
Dhoclaź żyjemy w czasach, kiedy 

>zieją się dzieje“, o których filozo- 
lom się nie śniło, zwykłi ludzie prze 
stają się już im dziwować. Niepra­
wdopodobne bowiem historie i wyda 
rżenia okazują się po prostu histo­
riami i wydarzeniami prawdziwymi. 
A nawet zupełnie zwykłymi.

Wystarczy tylko uważnie czytać 
poniektóre pisma zagraniczne i czuj 
nie słuchać poniektórych zagranicz­
nych stacji radiowych — by o praw 
dziw ości 
iwo się

tej fantastycznej prawdy la 
przekonać.

❖
Paryżu toczy się przed try 
wojskowym proces przeciw-

Oto w 
bnnałem 
ko agentowi gestapo, znanemu na 
tamtejszym gruncie milionerowi La- 
rocque.

Wśród świadków obrony zeznawał 
m.in. Niemiec — von Deimling. Za­
chowywał się — jak podały pisma 
paryskie — z pełną arogancji wyż­
szością, a odpowiedzi jego na pyta.

nia trybunału, brzmiały hardo.
Bo Istotnie do czegóż się mógł po­

czuwać ten dufny i pewny siebie 
przedstawiciel narodu niemieckiego ? 
Stawał przecież w 
świadek, nie jako 
zentował więc tę 
brych Niemiec.

Czy można się 
gdy trybunał bez 
katności i zrozumienia dla szlachet­
nych uczuć ludzkich, przypomniał 
świadkowi (nie oskarżonemu!) von 
Deimling tysiące zamordowanych 
ofiar — ten odpowiedział pełen po­
czucia urażonej godności własnej; 
„Wiecie przecież dobrze, że sami nie 
mordowaliśmy“.

Niestety, brak nam Informacji, jak 
zareagował przewodniczący trybunału 
na to tak słuszne i szlachetne obu. 
rżenie świadka (nie oskarżonego!). 
Prawdopodobnie przywołał do porząd 
ku prokuratora, który zadaje fiwiad 
kom równie nietaktowne pytania.

sądzie tylko jako 
podsądny. Kepre 
lepszą część do.

zatem dziwić, te 
najmniejszej dęli.

tek zbytniego nagrzania. Śledztwo us­
taliło, że majster, w którego pieczy 
spoczywał zbiornik, zapomniał wyłą­
czyć specjalny system ogrzewania. 
Wskutek silnego nagrzania nastąpiła 
eksplozja, która zniszczyła część zakła­
dów produkcji celulozy, w tym nie­
zwykle kosztowną aparaturę.

Wśród zabitych znajduje się dyrek­
tor fabryki i jego sekretarka, którzy 
znajdowali się akurat na inspekcji za­
kładów oraz 12 robotników, którzy zo­
stali odcięci ścianą płomieni.

Straty oblicza się na milion marek 
fińskich.

Mikołajczyk i towarzysze
wykluczeni z PSL
Rada Naczelna — 30 b. m. tu Warszawie

Na posiedzeniu Tymcz. NKW PSL,; stwierdza, że bezpośrednią konsek- 
odbytym dn 5 b.m., postanowiono zwo wencją tego czynu jest utrata wszel- 
łać posiedzenie Rady Nacz. na dzień ! kich praw członkowskich PSL.
30 b.m do Warszawy, uznać tygodniki i" • ■' ______ I-J
„Chłopi l Państwo" za naczelny organ 1 czyka zagranicą w charakterze* człon­

ka Stronnictwa, Tymczasowy NKW 
zdecydował ogłosić wykluczenie Miko­
łajczyka, Bryji. Bagińskiego i Korboń­
skiego z szeregów Stronnictwa.

Stronnictwa, uchylić uchwały byłego 
NKW o usunięciu ze Stronnictwa człon 
ków. zajmujących krytyczne stanowi­
sko wobec polityki poprzedniego kie­
rownictwa i wezwać posłów Bańczyka, 
Wójcika. Nowaka i Nadobnika do zło­
żenia mandatu poselskiego.

Uznając fakt ucieczki za granicę 
Mikołajczyka, Bryji, Bagińskiego i 
Korbońskiego za przestępstwo przeciw 
Państwu i Narodowi Polskiemu NKW

Próba kompromisowego rozwiązania
problemu Palestyny

NOWY JORK. (PAP). — Na wtór 
kowym posiedzeniu podkomisji ONZ 
dla podziału Palestyny podjęta zo­
stała pierwsza próba uzgodnienia pro. 
pozycji ZSRR I USA I wspólnego 
opracowania jednolitego planu wpro­
wadzenia w życie zaleceń większości 
specjalnej komisji palestyńskiej.

Próbę tę podjął przedstawiciel Ka­
nady, Lester Pearson, który zapowie-i 
dział zgłoszenie nowego kompromiso­
wego wniosku i zaproponował jedno-

cześnie wyłonienie specjalnej grupy 
delegatów dla jego rozpatrzenia. Ża 
zgodą Zw. Radzieckiego i St. Zjedno­
czonych grupa taka została utworzo 
na W jej skład weszli przedstawicie­
le USA. ZSRR. Gwatemali i Kanady

Przewodniczący podkomisji, mini­
ster Ksawery Pruszyński, powitał z 
uznaniem Inicjatywę Kanady pod- 
kleślając, że każdy wniosek, zawie. 
rający słuszne i kompromisowe roz. 
wiązanie kwestii palestyńskiej może 
Uczyć na poparcie Polski.

Podatkowe wybory w USA
Zwycięstwo odniosą demokraci?

NOWY JORK (PAP) Wybory dodat-/ pozwalają jeszcze na wyciągnięcie 
kowe, które odbyły się we wtorek w! wniosków w skali ogólno-krajowej, 
większości stanów USA, miały prze- ............................
bieg spokojny. Pierwsze wyniki nie

Koń ważniejszy od Murzyna
Uroczysty pogrzeb wyścigowca amarykańskiego

LEXINGTON (KENTUCKY USA) 
(obsł. wł.). Sławny koń wyścigowy 
„Man of War“ („Wojownik“), który 
zdechł w wieku 30 lat został w dniu 
5 b.m. uroczyście pochowany na fer 
mie Paddock.

Pogrzeb był bardzo uroczysty. Cia 
ło konia zostało zabalsamowane i zło 
żonę do dębowej trumny. Minutą 
milczenia na siedmiu polach wyśc:go 
wych Kentucky uczczono pamięć 
„zmarłego“.

Zasłużony koń zdechł- w kilka ty- 
! godni po śmierci swego opiekuna, 
niepokaźnego Murzyna, z którego po 
grzebem nie robiono bynajmniej tylu 
ceremonii.

Wobec prób występowania Mikołaj-

PRZEGLĄD PRASY

ŻYWCEM POGRZEBANI

A nuż pomegą?
Bez najlżejszego również zdziwię- 

jtia, a nawet z całym zrozumieniem, ' 
zwykli ludzie (nie filozofowie) przyj 
mą też zapewne i drugą wiadomość.

Oto niektóre pisma aroerj kańskie 
doniosły, że niemiecki przywódca 
Schumacher, wykorzystując pobyt w 
St. Zjednoczonych, zwrócił się o po­
moc dla swego biednego, wyniszczo­
nego powojennym okresem narodu' 
do... żydowskich robotników Amery­
ki.

Niechaj nikt nie posądza o zu­
chwałą czelność tego najlepszego spo, 
śród dobrych Niemców. On bowiem 
jest w pełni przekonany i prteśwlad 
©zony o słuszności swego apelu.

Chociaż tego nie zrobił (depesze]

bowiem na ten temat milczą), móg! 
za von Delmlingiem powtórzyć: „prze 
cięż nie wszyscy mordowali“.

A skoro nic wszyscy mordowali 
dlaczego wszyscy mają być pozba 
włeni pomocy ?

I czyż pomory nie powinni w pierw 
szym rzędzie okazać właśnie przed, 
stawlclele najbardziej gnębionego 
przez Niemców narodu, którzy przez 
czysty przypadek śmierci uniknęli?

Jakże więc zakwalifikować oburzę, 
nie żydowskich organizacji robotni, 
czych i udzieloną przez 
wę?

Wprost niesłychane na 
Me pozwalają. 1 to w 
Ameryor'

nie odmo

co one so. 
dodatku w

Votum nieufności
dla ministra Tatarescu
«clwalt par<msnt rumuński

BUKARESZT (SAP) — Parlament 
rumuński uchwalił 187 głosami prze­
ciw 5 (na 192 głosujących) Votum nie 
ufności dla ministra spraw zagra­
nicznych, Tatarescu.

Pos. Dragomirescu, generalny se­
kretarz Narodowej Partii Ludowej, 
zgłosił rezolucję, podpisaną przez wie 
lu posłów z żądaniem wszczęcia do­
chodzenia w związku z faktami, uja­
wnionymi w procesie Maniu.

Minister robót publicznych, Vantu, 
wniósł o odroczenie decyzji do mo­
mentu, kiedy chory obecnie Tata­
rescu będzie mógł zjawić się w parła 
mencie.

Pfeiffer zbiegł
do Wiednia

WIEDEN. (PAP). — według do­
niesienia dziennika „Wiener Kurier“, 
do stolicy Austrii przybył przywód­
ca węgierskiej partii niezależnej, 
Pfeiffer Zdaniem dziennika, Pfeif­
fer zbiegł z Budapesztu 3 listopada.

BUDAPESZT. (PAP). — Komisja 
Parlamentarna postanowiła znieść 
nietykalność poselską Pfeiffera

Stwierdzono, że ucieczka Pfeiffera 
stanowi najlepszy dowód jego winy.

Uznsnie Mac Cloy’a 
dla osiągnięć gospodarczych 
Polski

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Waszyngtonu, że prezydent 
Banku Światowego. Mac Cloy, który 
wrócił z podróży po krajach europej­
skich, oświadczył, że władze Banku 
studiują sprawozdanie Konferencji 
16-tu.

Przedstawiając wyniki swej podró­
ży po krajach europejskich. Mac Cloy 
wyraził się z wielkim uznaniem i po­
dziwem o wysiłkach Polski na polu 
odbudowy gospodarczej, podkreślając 
w szczególności wydajność kopalni 
węgla.

Rekordowa tempo 
dostaw zbożowych 
ZSHR wykonywa umowę przedternfnowo

Do 2 listopada nadeszło z ZSRR ogó­
łem 10 935 wagonów, zawierających 
200 787 ton zboża.

W ciągu dwóch miesięcy, dzielących 
nas od chwili podpisania umowy, 2/3 
przewidzianej ilości zboża radzieckie­
go zostało już dostarczone do Polski. 
Nie ulega wątpliwości, że przewidzia­
ne umową 300 tys. ton będzie dostar­
czone przed upływem terminu, t.zn. 
przed 31 grudnia b.r.

jakkolwiek zdają się taczej potwier­
dzać przypuszczenie, że zwycięstwo 
odniosą demokraci.

W stanie Kentucky kandydat demo­
kratyczny, Clements, wybrany został 
znaczną większością na stanowisko 
gubernatora przeciwko kontrkandyda­
towi z ramienia partii republikańskiej 
Dotychczas gubernatorem tego stanu 
był republikanin Willis.

W wyborach uzupełniających do se­
natu w stanie Missisipi na miejsce 
republikanina Bilbo, zmarłego w sierp 
niu b.r., zwycięży pi awdopodobnie sę­
dzia Stennis (demokrata).

Podobnie przedstawia się sytuacja 
w stanie LouisviHe. który od dawna 
uchodził za bastion republikanów, i 
gdzie, jak się zdaje, zwycięży kandy­
dat demokratyczny.

W stanach Cleveland I Detroit więk­
szość w samorządach uzyskają praw­
dopodobnie demokraci.

Londyński tygodnik reakcyjny, „Pol­
ska Walcząca”, zamieszcza artyauł, z 
którego przedrukowujemy kilka frag­
mentów:

„Bezsprzecznie ogólna sytuacja po­
lityczna nie daje cbeciue podmaw do 
przygnębienia = całkowitej beznadziej­
ności. Mimo to jesteśmy świadkami 
pewnego, przejściowego upadku na­
strojów wśród emigracji. Przyczyny 
na eży doszukiwać się głównie w oso- 
b.stej sytuacji poszczególnych jedno­
stek...

W czasie wojny, jako alianci, byliś­
my traktowani z dużą hojnością i nie­
jeden spodziewał się da.szego ciągu, 
więc czuje się dziś zawiedziony i roz­
goryczony. Wojskowi, ktSrzy w czasie 
diug.ej woj.iy odwykli od pracy, a 
przyzwyczaili się do życia na wszy- 
stk.ni go.owym, czują się źle, gdy wy­
pada im pracować i samym dbać o 
sl-eb.e. Byli dygnitarze i dyrektorzy 
czują się źle. siedząc ńa małych posad­
kach lub prowadząc maie interesiki, 
oodczas gdy ich znajomi i koledzy w 
kraju są nadal dyrektorami i dygnita­
rzami. Kwalifikowany robotnik także 
zgrzyta zębami, gdy brytyjskie związ­
ki zawodowe dają mu iekeję między­
narodowej solidarności k a:,y robotni­
czej i nie dopuszczają lub usuwają z 
odpowiedniej dla niego pracy itd itd< 

Najbardziej... naprawdę tragezną 
wydaje mi się sytuacja młodzieży Lu­
dzie starsi mają znaczną ezęść życia 
poza sobą. Kasze młode pokolenie, to 
pokolenie klęski. Młodzież potrzebuje 
nadziei i wiary w przy'złość. A tak 
strasznie jest t.udno dać im tę nadzie­
ję i tę przyszłość im wskazać“.

*
Powrót Schumachera z wycieczki po 

Stanach Zjednoczonych, perspek'^wy 
dalszego rozwoju lej turystyki czy 
też pewna ucieczka z Warszawy — 
jest zapewne dla autora tego artykułu 
wskaźnikiem sytuacji pi litycznej któ­
ra ..nie daje obecnie podstaw do przy­
gnębienia i całkowitej beznadziejności". 
Beznadziejność stała sie teraz „mniej 
całkowita" Cóż z tego, kiedy emigran­
ci znajdują sie na równi pochyłej, a 
zle nastroje przeszły w stan chronicz­
ny?

Autor fest złym diagnostą. Przyczy­
ną upadku nastrojów nie leży w ,,sytu­
acji osobistej poszczególnych jednos­
tek", lecz — głębiej; sytuacja osobista 
jesi skutkiem sytuacji ogólnej- 7. niej 
wynika A inka jest sytuacja ogó'”a 
emigracji? Właśnie tuka. -j jai.ą ja za­
pędzili .byli dygnitarze i dyrektorzy", 
ci właśnie, których ajtgiosasi trakto­
wali w czasie wojny „z dużą hojnoś­
cią" ci, którzy spodziewają się ciągle 
jeszcze owego „dalszego ciągu" a od 
praev pozytywnej odwykli-

Cóż mogą dać młodzieży inicjatorzy 
zbankrutowanych konccpcyj politycz­
nych. wyznawcy światopoglądu reak- 
cyirrego?

Nic Sytuacja młodzieży emigracyj­
nej jest rzeczywiście tragiczna i w 
tym punkcie jesteśmy zgodni z auto­
rem.

| Emeryci koniunktury wojennej nie

Grecka armia demokratyczna
wkroczyła do Amph ssy

ATENY. (SAP). Według niepo- 
i twierdzonych wiadomości osiem kom 
panii armii demokratycznej osiągnę­
ło w poniedziałek przedmieścia mia­
sta Amphissa (w pobliżu gór Par­
nasu). około 140 km. na pin. zachód 
od Aten.

LONDYN. (PAP). Grecka agencja 
demokratyczna donosi z Aten o no­
wym pogwałceniu suwerennych praw 
rządu greckiego przez szefa amery- 

! kańskiej misji Griswolda. 
j Griswold bez zasięgnięcia opinii 
1 rządu i parlamentu greckiego ogło- 
j sił oficjalny dekret wprowadzający 
I nowe podatki. ......... .......... ............. ..

Amerykanie zażądali również znie- i maią'raćj'i bytu Świat chce pokoju 1 
s,ie.?ia W.stawy ° nieusuwalności sę- odbudowy. Dlatego młodzież emigra­

cyjna jest pokoleniem żywcem pozrze- 
urzędników banych. Zaryglowano jej drogę do nrzy

dziów i wprowadzenia zm;an do 
pragmatyki służbowej 
państwowych. szlości.

Tydzień Przyjaźni
Czechosłowacko Polskiej

PRAGA. (PAP). Zw. Czeskich b 
Więźniów Politycznych oraz czeska 
Krajowa Rada Oświatowa urządzają 
w dniach 14 - 21 b. m „Tydzień 
Czechosłowacko-Polskiej Przyjaźni“.

(Alp)

Po 14.950 zł wygrali 
czterej uczeslnicy konkursu 
„Zgadnij kto wygra“

Wczoraj, odbyło się w lokalu Pol- dzielona na cztery równe części co 
sk.ego Komitetu Olimpijskiego po- daje każdemu z wyżej wymienionych 
s edzeme Komisji, ustalającej nagro- -- •*—- • 
dy w konkursie „Zgadnij kto wy­
gra?“.

po 14.950 zł.
Pieniądze zostaną przekazane 

szczęśliwym uczestnikom konkursu 
Kom’sja, w składzie Inż. Prze- za pośrednictwem PKO.

worski, płk Mirzyński, dyr. Foryś 
oraz przedstawiciele prasy, postano- 1 
wiła przejrzeć wszystkie kupony, i 
ponieważ nikt nie zdobył I lub Ii-ej i 
nagrody.

Zawody pływackie
Najlepsi pływacy Łodzi 1 Warszawy 

M " p“?MWCAWSDW^- -jlis‘°Pada 0 Sodz. 17-ej.
Będzie to drugie z kolei spotkanie 

Ponieważ osoby te nie wiedzą o pływaków obu miast i zostanie ono ro- 
swych wygranych, w drodze wyjąt- zegrane o puchar, ufundowany przez 
ku ogłaszamy ich nazwiska są to dyrektora Państwowego Urzędu WF i 
pp. Józefowicz Jerzy Nr kupo- PW inż. Tadeusza Kuchara.

Kostkiewlc® Remigiusz! Drużyna pływaków stołecznych. 
Fi/240, Irhch Tadeusz H|/521 i chcąc zatrzymać puchar ńa własność 
Klimkowski Adolf Ai/704. | ]

Trzecia nagroda została zatem po- i niezwykle starannie, o czym świadczą

Drużyna pływaków stołecznych, 
i chcąc zatrzymać puchar ńa własność, 

I przygotowuje się do tego spotkania

WOZPN nie zgadza się?
W ubiegłym tygodniu wpłynęło do 

WOZPN pismo KS Polonia, zawiada­
miające. że kierownikiem sekcji pił­
karskiej klubu został wybrany Ludwik 
Marmor.

Zarząd WOZPN postanowił po dłuż­
szych debatach pismo to odrzucić z 
uwagi na zarzuty postawione L Mar- 
morowi przez walne zebranie WOZPN

nia na terenie sportowym Warszawy 
podczas okupacji.

walut «.Vienne vvv/jriN i się (

z racji jego niewłaściwego postępowa- • tów

Ze względu na powyższe, zarząd 
WOZPN nie może zgodzić się na peł­
nienie jakiejkolwiek funkcji w sporcie 
polskim przez człowieka, który czując 
się niewinnym do tej pory nie starał 
się oczyścić ze stawianych mu zarzu-

Min. Adam Rapacki
Prezesem Rady Nadzorczej »Czytelnika«

W związku z n Walnym Zgroma­
dzeniem Delegatów „Czytelnika' 
brała się w dniu 4 
zorcza w nowym 
ukonstytuowania się.

Na Prezesa Rady

ze­
bro. Rada Nad- 
skladzie w celu

Nadzorczej, w

Prezydent Tołwiński
ID Pradze

PRAGA (API) Prezydent Warszawy 
Tołwiński i prezydent Szczecina Za­
remba przybyli do Pragi, gdzie na 
dworcu powitał ich prezydent Pragi. 
Vacka. którego gośćmi będą do dnia 
jutrzejszego.

Następnie udadzą się do Brukseli.

Łódź-Warszawa

miejsce ustępującego ministra Kazi­
mierza Rusinka, wybrany został 
min. Adam Rapacki. W skład prezy. 
dium weszli: pos. E. Ochab — 1 wi. 
ceprezes, w-min. dr. H. Jabłoński — 
Il.gi wiceprezes, R. Obrączka, red. 
Franciszek Fiedler, dyr. L. Pawlow« 
ski i J. Doraclński.

niedawno zarządzone przez kpt. spor­
towego WOZP eliminacje.

Zawody zapowiadają się niezwykle 
interesująco z uwagi na wyrównany 
poziom obu reprezentacji. W meczu 
piłki wodnej (wchodzącej w skład o- 
gólnej punktacji) drużyna PKS „Elek­
tryczność“. jako wicemistrz Polski jest 
faworytem spotkania.

Warszawa 
rozpoczęła uroczystości 
na cześć XZX- ecia

Dzień 5 b. m. był pierwszym 
dniem obchodów, związanych x 
30-leciem Rewolucji Październikowej^

W fabrykach stołecznych, instytu* 
cjach i innych zakładach pracy od­
były się liczne akademie Prelegen­
ci. przedstawiciele obydwu partii ro­
botniczych, Zw. Za w. i oficerowie 
W. P„ zobrazowali przebieg i zna­
czenie tego wielkiego czynu 
tariatu Rosji.

Akademie zgromadziły około 
osób.

W pozostałych zakładach 
akademie odbędą się dn. 6, 
b. m.

ZE ŚWIATA

prole-

50 tya.

pracy
7 i 8

WYBUCH W KUPALNI ZŁOTA
JOHANNESBURG .... ;

«Iota w pobliżu Johitnn-'shiirE'n nn«iaptl 
wybuch. który spowodował zapadnięcie <ę 
całej ffaleril 12 górników zostało zabitych 
a 44 rannych.

KARA CHŁOSTY W ANGLII.
LONDYN. Rząd brytyjski przedłożył 

parlamentowi projekt. u«tnwy o reformie 
kodeksu karnego Przewiduje1 on zniesie­
nie kary chłosty z wyiątklem wypadków 
przekroczenia dyscypliny więziennej. Ra. 
ra śmierci zostanie utrzymana w zrefor­
mowanym kodeksie.

PIERWSZY PREMIER MALTY.
IłA VALETTA Dr Paul Boffa. przv wód 

ca maltańskiej partii pracy, która uzyska-'

w <■' ... ,a w’eks70śó w nlMlawnvcb wvboraeh »o-je<ine.i z kon.-Hn plei WS7yin prem'erem Malty St-nąl 
—.......•’ on na czele 8-osobowego rządu autono-

nileznego wyspy.

OBNIŻKA CEN ŻYWNOŚCI W ZSRR.
MOSKWA’(API) Radio moskiewskie do- 

nosi, że eeny detaliczne na artykuły ż\ w- 
nościowe nlesly ponowne! obn'zce Ceny 
mięsa obniżono od 7-14 proe drób od 7
— 3fl proc ryb i produktów rybnych od 5
— 1f proc. Jaj od 11 — 14 proc, snszonyclj 
owoców od 7 — 17 proc, przetworów owo« 
cowvch od 7 — 2n proc.

Od chwili znkńc/enla wolny lest to tez® 
cła obniżka cen produktów żywnością* 
wych.
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Za dwa papierosy mieszkanie! Jaśi zwalczyć klęskę pijaństwa?

O komornym, polowaniach na foki i teatrze
(Korespondenc/a własna^

Komorne w Łodzi jest niskie. Bez po­
równania niższe niż w innych dzielni­
cach kraju. Bo czy jest jeszcze jedno 
miasto, gdzie za pokój z kuchnią płaci 
Się aż... 7,5 zł. (słownie — siedem i pół 
złotego) miesięcznie? A w Łodzi są ta­
kie domy. Należą do miasta, znajdują 
Się na Chojnach. Komorne wynosi w 
nich obecnie tyle, co przed wojną, t. j! 
od 6 do 8 złotych. Za równowartość’ 
dwóch papierosów ludziska m eszkają 
tam cały miesiąc i jeszcze korzystają 
z wody, światła na schodach i- innych 
udogodnień.

Przeciętne komorne wynosi w Ło­
dzi 20—30 złotych miesięcznie za je­
den pokój. Za jednorazowe otwarcie 
bramy, czyli t zw. pospolicie „szperę“ 
w Łodzi też się płaci 20 złotych. A więc 
do 20-złotówek, wręczanych niedbale 
dozorcom przez spóźnionych lokato­
rów, dochodzi w końcu miesiąca jesz­
cze jedna, jedyna 20-zlotówka; za 
czynsz komorniany.

Większość domów w Łodzi przynosi 
deficyt. N.c więc dziwnego, że wiele 
osób, nie chcąc dokładać (a często nie 
mając z czego) porzuca swe dumy na 
łaskę losu i przenosi się do innego mia 
Sta, lub 
Siadanie, 
ręku.

walona jest jeszczę gruzami) do Lima­
nowskiego, arterii wylotowej, prowa­
dzącej w kierunku Aleksandrowa. Zaś 
ulica Wschodnia przebita będzie aż do 
ul. Wojska Polskiego (dawn. Brzeziń­
ska), przez którą wiedzie .droga do 
Warszawy W ten sposób cały ruch sa­
mochodowy w kierunku stolicy będzie 
się odbywał z 
Piotrkowskiej.

zupełnym pominięciem

❖
Łódź posiadała Halę 

parku Poniatowskiego, 
niepodległości budynek

też nie obejmuje ich w po­
mimo wyroku sądowego na

❖
Ogród Zoologiczny zawarł 
umowę z ob. Józefem Bie-

Łódzki 
ciekawą 
mera, zamieszkałym przy ul. Zawadz­
kiej. Obywatel ten zobowiązał się do­
starczyć ZOO fok i morsów.

Ażeby wywiązać się z zadania, ło­
dzianin będzie musiał zapuścić się 
swym statkiem motorowo - żaglowym 
aż na ocean Lodowaty, gdzie wśród 
silnych sztormów i trzaskającego mro­
zu czekają go emocjonujące, lecz bar­
dzo niebezpieczne polowania.

Ekspedycja wyruszy ku wybrzeżom 
północnej Norwegii dopiero wczesną 
wiosną gdyż wtedy foki i morsy wy­
chudzą na brzeg i tylko wówczas dają 
się żywcem pochwycić. W wodzie zwie 
rzęta te są nieuchwytne: można je tyl­
ko zastrzelić, lub ugodzić harpunem.

*
Ruch kołowy w Łodzi koncentruje 

się niemal całkowicie na ul. Piotr­
kowskiej. Przez główną arterię mJasta 
przechodzą prawie wszystkie linie 
tramwajowe, przejeżdżają tędy autobu 
sy międzymiastowe, samochody cięża­
rowe i osobowe, furmanki chłopskie i 
dorożki. A że Piotrkowska jest w do­
datku stale zatłoczona — nic dziwne­
go, że najwięcej wypadków zdarza się 
właśnie na tej ulicy.

Zarząd Miejski postanowił odciążyć 
Piotrkowską przez skierowanie ruchu 
kołowego na dwie ulice równoległe — 
Wschodnią i Zachodnią. W związku z 
tym ulice te będą przebite, poszerzo­
ne i przedłużone.

Ulica Zachodnia biec będzie po­
przez SŁodolnianą (która na razie za­

Przed wojną 
Sportową przy 
Po odzyskaniu 
ten został zajęty przez Film Poiski. 
Gdy wszelkie próby, w kierunku odzy­
skania Hali spełzły na niczym — po­
stanowiono wybudować nową, jeszcze 
wspanialszą.

Stanie ona przy zbiegu ulic Żerom­
skiego i Skorupki, wyposażona w naj­
nowocześniejsze urządzenia. Na ostat­
nim posiedzeniu Kolegium Zarządu 
Miejskiego uchwaliło przyznać 4 i pół 
miliona złotych na zamówienie w hu­
tach śląskich konstrukcyjnych części 
stalowych Po otrzymaniu ich rozpocz­
ną się właściwe prace, związane z bu­
dową Hali Sportowej.

Budynek przedwojennego Teatru 
Miejskiego „Scala“ przy zbiegu ulic 
Śródmiejskiej i Wólczańskiej został w 
czasie okupacji poszerzony przez Niern 
ców.

Okupant przygotował w nim m. 
miejsce na scenę obrotową, hotel 
artystów, pracownie stolarskie itd 
Niemcy nie zdążyli już dokończyć 
montu. Przeszkodziło im w tym 
głe wkroczenie do Łodzi zwyc ęskich 
oddziałów Armii Czerwonej i Wojska 
Polskiego.

. „Scalę“ zastaliśmy niewykończoną. 
Zarząd Miejski postanowił doprowa­
dzić ją do porządku i urządzić w n ej 
Teatr Miejski, tak jak przed wojną. 
Z obecnych teatrów łódzkich żaden 
nie rozporządza taką ilością miejsc, co 
„Scala“, obliczona na 800 widzów.

Minęły miesiące i lata a budynek te­
atralny jak stał, tak stoi bezużytecz­
nie, niewyremontowany do końca. 
Tylko ostatnio zaobserwowano pewien 
ruch Na chodnikach, po obu stro­
nach teatru, wystawiono barierki, za­
gradzające przechodniom .przejście. 
Czyżby postanowiono wreszcie wykon 
czyć budynek? Nie, to tylko tynk po­
czął się już sypać przechodniom na 
głowę, więc w obawie wypadku zde­
cydowano się na barierki. Jeżeli tak 
dalej pójdzie — barierki będzie można 
usunąć raz na zawsze — bo dom roz­
wali się zupełnie. Wtedy nie będą już 
nikomu potrzebne!

*
Komorne jest w Łodzi tanie, za to 

mieszkania — drogie, a zwłaszcza dla 
tych, którzy... nimi handlują.

Pani Maria Michalik z Al. I-go Ma­
ja 21 sprzedała swe trzy pokoje z ku­
chnią wraz z niezgłoszonymi do OUL-u 
meblami poniemieckimi za 350 tysięcy 
złotych, na co zdecydowała się z tym 
większą łatwością, że... w zapasie mia­
ła jeszcze jedno mieszkanie.

Za uzyskane z tej transakcji pie­
niądze postanowiła wyjechać na mie­
siąc do Krynicy, a resztę odłożyć na 
„czarną godzinę".

„Czarna godzina" przyszła nader 
szybko. Komisja Specjalna dowie­
działa się o tych machinacjach i po­
krzyżowała wszelkie plany: z Krynicy 
p. Michalikowa musiała zrezygnować i 
zadowolić się MTencinem. Za to sko­
rzysta tam aż z 3-miesięcznego bez­
płatnego pobytul

Adam Ochocki

Dalsze odpowiedzi czytelników 
na naszą ankietę: '

Zratmwać sirzelaż ahohola
Min. Aprowizacji powinno wydać 

zarządzenie w kierunku zracjonowania 
sprzedaży i wyszynku alkoholu przez 
wprowadzenie bonów, które wyelimi­
nowałyby w^lną sprzedaż w detalu.

Kupony otrzymywałyby tylko oso>.v 
dorosłe. Opłatę dodatkową wyznaczo­
ną przy sprzedaży na bony w wys np. 

t 50 zł należałoby przeznaczyć na odbu­
dowę stolicy. Dobrze byłoby wprowa­
dzić mandaty karne dla pijaków.

„Znachor"

Premie da abstynentów
Dla przeciwdziałania klęsce pijań­

stwa potrzebne są następujące środki: 
a) Wprowadzenie wykładów, filmów, 
przezroczy pouczających s zgubnych 
skutkach alkoholu; b) wyróżnianie ab­
stynentów przez premie rozrywkowe, 
kulturalno-oświatowe i pieniężne; e) 
zawstydzanie pijaków imienne w pis-

I

Kie bodzie sezaiwwycl1 bezrobotnych w zimie
Warszawa zatrudni przy rozbiórce 6.000 osób

mach I przedstawianie ich na fil­
mach

Dniami bezalkoholowymi powinny 
być dni wypłat, a więc soboty.

Wanda G.

i. in.
dla
Ale 

: re- 
na-

Z inicjatywy Ministerstwa Pracy i 
Opieki 
rekcja 
okres 
ników 
ok. 1000 obiektów na terenie stolicy.

Akcja ta, która zapobiegnie sezo­
nowemu bezrobociu pracowników bu 
dowlanych, finansowana będzie czę­
ściowo z kredytów inwestycyjnych 
na rok 1948, a częściowo z fundu­
szów uzyskanych za wydobyty ma­
teriał budowlany z rozbieranych 
obiektów.

WSZYSCY ZNAJDĄ PRACĘ
Pełne zatrudnienie pracowników 

sezonowych, którzy w ubiegłych la­
tach musieli przez zimę próżnować, 
stało się możliwe dzięki opracowaniu

Społecznej Warszawska Dy- 
Odbudowy organizuje na 

zimowy zatrudnienie pracow- 
budowlanych przy rozbiórce

Światowa Organizacja Zdrowia

planu inwestycyjnego na rok przy- i będzie z akcją 
szły. Odbiorcą materiałów uzyska- | w zamkniętych 
nych z rozbiórki będzie Centrala Ma­
teriałów Budowlanych.

Dochody uzyskane z rozbiórki po­
zwolą również na częściowe wywie­
zienie gruzów z terenów oczyszcza­
nych ■ Organizacją całego przedsię­
wzięcia zajmują się trzy instytucje: 
WDO, Dyrekcja Planowania Prze­
strzennego i Inspekcja 
Obecnie wyznaczane są 
Wiednie obiekty i tereny 
wą rozbiórkę.

M. in. przewiduje się 
trasie W — Z, na poszerzeniu ul. 
Marszałkowskiej, na terenie przy­
szłego „Domu Chłopa“ i „Domu Sło­
wa Polskiego“ Ogółem przewidywa­
ne jest zatrudnienie w Warszawie 
na zimę, przy rozbiórce różnych 
obiektów, ok. 6 tys. osób.

Budowlana, 
już odpo- 
pod zimo-

roboty,, na

pomoże walczyć z gruźlicą
Przedmiotem konferencji, którą od­

był wiceminister Zdrowia dr. Jerzy 
Sztachelski z dr. Gellnerem, przedsta­
wicielem Organizacji Zdrowia przy 
ONZ, był projekt stworzenia na te­
renie województwa łódzkiego wzoro­
wej organizacji walki z gruźlicą. Rea­
lizację tego planu zaczęto by od ko­
ordynacji wysiłków wszystkich czyn­
ników, zainteresowanych tym zagad­
nieniem, t. j. urzędów i instytucji pu­
blicznej służby zdrowia, Ubezpieczal- 
ni Społecznej, instytucji charytatyw­
nych. Dr. Gellner przyrzekł pomoc i

współpracę Światowej Organizacji 
Zdrowia oraz wszystkich innych orga­
nizacji międzynarodowych, zaintereso 
wanych w zwalczaniu gruźlicy.

Doświadczenia uzyskane przy reali- 
cji tego projektu będą wykorzystane 
przy zorganizowaniu akcji przeciw­
gruźliczej na terenie całego kraju.

Podobna akcja roziórkowa będzie 
również prowadzona i na terenie in­
nych miast Polski. M. in. w Gdań­
sku, 
dzi.

gdzie zatrudni się ok. 2 tys. lu- 
w Szczecinie i we Wrocławiu.

JUŻ W STYCZNIU
Roboty rozbiórkowe rozpoczną się 

w styczniu 1948 r. i trwać będą do 
końca marca tegoż roku. Akcja za­
trudnienia pracowników budowla­
nych w okresie zimowym połączona

Nowe wydawnictwa

Przestępcy niemieccy skazani
na długoterminowie więzienie

i

prowadzenia robót 
budynkach.
w związku z tym 
roboty zmierzające 

szeregu odbudowa- 
t. j. do naprawy da- 
ł t. p.

Już obecnie 
przyspieszono 
do zamknięcia 
nych obiektów 
chów, szklenia

Robotnicy zatrudnieni przy akcji 
rozbiórkowej będą otrzymywali pła­
ce wg. umów zbiorowych Zw Zaw 
Pracowników Budowlanych Rekru­
tację do tych robót prowadzić będą 
miejscowe urzędy zatrudnienia

(AS).

Hedukea oPaW
Trzeba podwyższyć cenę alkoholu, 

wyznaczyć maksymalną ilość, dozwo­
loną do sprzedaży jednej osobie. Na 
przechodniów nałożyć obowiązek za­
trzymywania pijaków i odprowadza­
nia ich do komisariatu. Nazwisko pi­
janego należałoby ogłaszać w gazetach 
trzykrotnie. Ogłoszenie powinno być 
podstawą do redukcji pracownika.

„Ir m usia*'
Czasowa »’rohib’c 2«

Trzeba na jakiś czas wprowadzić 
zupełny zakaz sprzedaży alkoholu oso­
bom prywatnym (wyjątek — na zle­
cenie lekarza». Ażeby Monopol w tym 
czasie nie ponosił strat, wprowadzić 
„podatek trzeźwości".

Po upływie czasu próby wprowadzić 
w restauracjach i sklepach sprzedaż 
wódki na karty alkoholowe z kupona­
mi na każdy tydzień i wprowadzić dni 
bezalkoholowe. „SŁaśka“

L slorsze fabryczni 
ro rozweżwfa wy faf

Dni bezalkoholowe nie będą miały 
powodzenia, bo restauracje i sklepiki 
będą sprzedawać „lemoniadę" i po­
trójnie na tym zarabiać.

Jedyna rada stworzyć instytucję fa­
brycznych listonoszy, którzyby w so­
botę rozwozili pieniądze po mieś- ka- 
niach gdzie odbiera’yby wypłaty żony 
lub matki. Witalis Zieliński

1

I

Andersowiec - bandyta
Jan Czernas. kapitan armii Andersa, 

wraz ze swoją przyjaciółka (vnlu> 
(i eui.se lik a). Ewa Cieślar, terroryzowali 
przez dłuższy czas okoliczna ludność biel­
ska urzqdz.ająe napady rabunkowe W eza- 
sle pościgu za bandytami Czerna.« został 
zabity, jego zaś przyjaciółka ujęta.

W Wydziale Specjalnym Sądu
Okręgowego w Warszawie odbyła
się rozprawa przeciwko sześciu
„bauerom" niemieckim, sprowadzo­
nym do kraju na wniosek Polskiej 
Misji Wojskowej. Wszyscy: Fryderyk 
Rollwage, Karol Rurńenap, Ryszard 
Burkhardt, Franciszek Winter,' Igna­
cy Fluche i Józef Elfner oskarżeni 
zostali o znęcanie się nad polskimi 
robotnikami rolnymi, przymusowo 
zatrudnionymi w Niemczech. Oskar­
żeni nie przyznawali się do winy.

Zeznania świadków wykazały cał­
kowite krętactwo tłumaczeń oskar-

żonych. Tak na przykład Fryderyk 
Rollwage wymalował kiedyś oliwą 
twarz polskiej robotnicy i kazał jej 
maszerować przez wieś. Ignacy Flu- 

> dnia Pola- 
kazał mu

che przywiązał pewnego 
ka łańcuchem do bryczki 
za nią biec.

W wyniku rozprawy 
Fluche i Elfner skazani 
12 lat więzienia. Burkhardt otrzymał 
10 lat więzienia. Rümenapowi sąd 
wymierzył karę 5 lat więzienia. Spra 
wę Franciszka Wintera sąd z proce­
su wyłączył. (cz).

i

Roi! wage,
zostali na

»KSIĄŻKI«
BOBIŃSKA CELINA — O 

s‘,ym człowieku w Z3RR, str. 
zł 150 —

BRZECHWA JAN — Baśń o 
lewym jeżu ,sir. 44 zł 200.— Ilustra­
cje Anny Chamiec. Wierszowana ba­
jeczka d'a dzieci, z! 170.—.

KURSKI ALEKSANDER — Powo­
jenny plan pięcioletni w ZSRR, str. 
144.

LIDER J. — ZSRR w odbudowie, 
str. 62, zł 125. — a bum w opraco­
waniu graficznym. S. Bojko i W. 
Kalickiego.

PRUS BOLESŁAW — Powracająca 
fa’a, (wydanie II) str. 84, zł 75.— 
M ła B blioteczka

RAWLINGS K.
Roczniak, str. 418, 
kład Adama Galśsa. 
jąca życie chłopca i 
w puszczy kanadyjskiej.

pro-
116,

sta-

.Książki".
MARJORIE — 
zł 650 —. Prze- 
Powleść cb'azn- 
na tle przyrody

Albert MaltzTe trzy dni...

Prlnccy pozostawszy sam wiedział, że pozostało mu już niewiele 
godzin życia.

Tymczasem Botsy, z towarzyszami wracają z nieudanej wyprawy 
na poszukiwanie Prlńeeeća.

Ale niekiedy wyobraźnia kierowała ją w przeciwnym kierunku. Wy­
obrażała sobie, że odnajdzie Princey'a przy życiu, że zobaczy go zaraz 
gdzieś na drodze, wyskoczy z samochodu i będzie biegła mu na spot­
kanie. Albo, że znajdzie go pobitego niemiłosiernie w jakimś rowie 
przydrożnym, że on otworzy oczy i powie: „Malpeczko... perkatkol... 
jak się masz!“

Zalewała ją wtedy taka fala radości, że, siedząc w tym samocho­
dzie. zaczynała drżeć cała i spazmy szczęścia po prostu dławiły ją.

Czasami zaczynały napływać wspomnienia: jak to było, kiedy się 
spotkali pierwszy raz. A później różne zwykle rzeczy i myśli i jej pra 
ca nad zorganizowaniem filii związku w pralni, jej ojciec, Mary, ta 
przyjaciółka, która była w szpitalu...

Nieprzerwanym pasmem, bezładnie, jak w gorączce, powracały 
wciąż te same strzępy rozigranej wyobraźni — a przecież na zewnątrz 
była spokojna, nieruchoma. Tylko w jej szarych oczach, wpatrzonych 
przed siebie, błądzących po okolicy, widać było jak cierpi, jak bardzo 
boi się i jak czeka na to, co ma przyjść.

Samochód powoli toczył się naprzód. Szosa była tak zlodowaciała, 
że bez narażenia się na zarzucenie maszyny, nie można było używać

SŁOWACKI JULIUSZ —- Anhelli, 
str. 58, zł 80.—. Biblioteka Pisarzy 
Polskich i Obcych Nr 23, pod re­
dakcją Kazimierza Budzyka. Opra­
cował Juliusz W. Gnmuiicki. Wstę­
pem opatrzy! Jan Zygmunt Jaku­
bowski.

STALIN J. — Zagadnienia ieniniz- 
mu str. 564

Ś8 listopada loteria
lo. Przy itm Pols c-^ac5z*e€*<ie'

Administracja loterii Fantowe’ Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko Radzieckiej po- 
dale do wiadomości, wszystkich posiada- I 
ezy losów, że eiaanlenle Loterii odbędzie 
się nieodwołalnie w dniu 18 listopada br. : 

Tabela wygranych bodzie wydrukowa­
na w grudniowym numerze czasopisma 
„Przyjaźń“ Pozostałe losy można naby­
wać jeszcze w Centralnym Klubie. ksl<;- • 

‘i oraz we wszystkich oddziałach ....... — — |
. W äv jen.
| ga ulach
i wojewódzkich Tow. Przyjaźni Polsko Ra-
I dzleekiej.

•hamulców. Nawet najlżejsze przyśpieszenie szybkości w niebezpieczny
■ sposób wykręcało maszynę.
i Jessie Vandermill, który zawsze nerwowo prowadził samochód 
i nigdy hie chciał nikogo dopuścić do kierownicy, cały dzień trząsł się 

>z rozdrażnienia, nie przestając narzekać na okropną pogodę. Nie było ■ 
i jednej osoby w samochodzie, której nie doprowadziłby dziś po po- 
i łudniu do wściekłości, każdy też na pamięć znał już jego uwagi, zło­
rzeczenia i lamenty. Gdy otwierał usta, każdy z góry wiedział co po 
wie: „Ale pogoda!...“ albo... „nie mogę jechać szybciej“, albo... o wy-

i padek nie trudno przy takiej ślizgawicy... kompletna ślizgawka“...
Betsy pociągnęła go naraz za rękaw, co zresztą robiła cały dzień.
— Stop.
— Dlaczego?...
■— Czy mam się ciągle z tobą kłócić... Minęliśmy boczną drogę... 

Chcę byśmy ją przeszukali...
— Will, jak myślisz, co lepiej... cofnąć się, czy zakręcić?...
— Ty siedzisz przy kierownicy, to chyba sam wiesz, co masz robić... 
Znudzeni do ostateczności zawrócili, wjechali na boczną, polną dro­

gę, pokrytą zlodowaciałą skorupą. Poza Betsy nikt się już nie intere­
sował poszukiwaniami, ale też nikt przeciwko nim nie oponował. Uje­
chali około pół mili tą drogą, aż napotkali jakąś samotną farmę. Betsy 
automatycznie wysiadła, by zasięgnąć informacji.

— Czy chcesz żebym z tobą poszła? — zapytała Celia.
— Nie trzeba... ja sama...
— Czy nikt z was nie jest głodny? — dopytywał się Jessie,
— Do diabla z jedzeniem! Przestań nudzić! — zawołał Will — Je­

żeli nie znajdzlemy Princey'a, cały miesiąc mogę obejść się bez je- 
dzcnial

— Przecież nie możemy cały dzień jeździć bez posiłku!
Will wzruszył ramionami. Miał tyle innych zmartwień. Cały dzień 

i gryzł się sprzeczką jaką miał z ojcem. Ścierały się w nim miłość, ja­
ką żywił dla niego, niechęć sprawienia mu jakiejkolwiek przykrości 
i poczucie obowiązku, do którego poczuwał się jako człowiek partii 
Wstyd mu było, że Clarence zajmuje takie stanowisko. Kiedy stary 
pośliznął się, upadł i potłukł się, a później sam odjechał trolleybusem, 
czuł, że to jego wina. Co najmniej dziesięć razy powtórzył w duchu 
całą tę sprzeczkę z ojcem. Prywatna rozmowa, jaką odbył z Thrnerem,

Nowoczesne maszyny
Wiceminister Skarbu Kurowski 

wraz z naczelnym dyrektorem PMT 
Nadulskim, zwizytowali placówki Mo­
nopolu Tytoniowego we Wrocławiu, 
Raciborzu, Wodzisławiu Śląskim i Kra 
kowie.

W Krakowie obiektem inspekcji by­
ły odbudowywane pomieszczenia fa­
bryki papierosów, w której urucho­
mione będą po zmontowaniu sprowa­
dzone z Czechosłowacji nowoczesne 
maszyny.

Pierwsza partia tych maszyn oczeki­
wana jest w Polsce około 15 b. m.

Wiceminister Skarbu zlustrował rów 
nież Doświadczalne Zakłady Uprawy 
Tytoniu w Skroniowie koło Jędrzejo­
wa oraz wytwórnię PMT w Radomiu, 
gdzie zainstalowane będą dalsze par­
tie sprowadzanych z zagranicy ma­
szyn.

Jak się dowiadujemy, w Czechosło­
wacji w zakładach Skody zakupiono 
kilkadziesiąt najnowszych maszyn do 
wyrobu papierosów bezustnikowych. 
Wydajność jednej maszyny sięga 800
tys. papierosów dziennie. Maszyny te i.

i

z Czechosłowacji
zmontowane będą w Polsce przez spe­
cjalistów W związku z finalizowaniem 
prowadzonych na ten temat rozmów, 
do Warszawy przybywa grupa przed­
stawicieli czeskiego' przemysłu. (j.r.l

Jeszcze rok czasu
na zmianę nazwiska

Nr. 66 Dziennika Ustaw przynosi 
Dekret Prezydenta R. P, który prze­
suwa o jeden rok, do dnia 31X1L 
1948 r. termin, w którym składać 
można do władz administracyjnych 
wnioski o zmianę imion i nazwisk.

Przedłużenie terminu dotyczy osób, 
noszących nazwiska hańbiące, o- 
śmieszające lub nielicujące 2 god­
nością człowieka oraz tych, którzy w 
okresie od 1 września 1939 r do 9 
maja 1945 r. przybrali inne nazwi­
ska w związku ze służbą wojskową, 
udziałem w walce podziemnej lub 
ochroną przed aktami gwałtu z' 
strony najeźdźcy.

Centrala handlowa Przemysłu Chemicznego
ODDZIAŁ W WARSZAWIE przy ul. ML Jugosłowiańskiej 18

zawiadamia, iż z dn. 15 listopada rb.
tracą ważność wszystkie kwity

na towary nie wybrane z naszych składów t. j.
Skład Nr. 1—Grzybowska 82 Skład Nr. 3—Mi. Jugosłowiańskiej 18
Skład Nr. 2—Grzybowska 1/3 Skład Nr. 4—Zwrotnicza ?.
Magazyn Nr. 1 przy ul. Grzybowskiej 82 od dnia 3 listopada 
1947 r. czynny od godz. 8 do 14-ej i tylko w tych godzinach 
wydaje towary. 11150-1

również wzburzyła go. Otrzymał polecenie bacznego obserwowania 
Princey'a, na wypadek, gdyby go odnaleziono. Cień podejrzenia, który 
padał na niego, wzbudzał w Willu bardzo ciężkie uczucia, nawet w sto­
sunku do partii. Obruszył się na Turnera, gdy mu to mówił, teraz 
również nie wierzył w to, a przecież wszystko było możliwe — i to 
właśnie bolało go ogromnie.

Z farmy rozległo się głośne szczekanie psa.
— Nie, tam nikogo nie ma! — powiedział Jessie.

- Celi a westchnęła głęboko...
— Po prostu serce pęka patrzeć na Betsy... Boże, jakie to okropne!... 
Ujęła rękę swego męża między swe ręce i przyłożyła ją do swego

serca. Uczyniła to jakoś bezwiednie, odruchowo.
— Czy nie myślicie, że wszystkich naszych, którzy pracują u Jeffer­

sona, wyleją teraz? — zapytał naraz Abe Kilian. Seplenił z lekka i po­
łykał słowa. Był z pochodzenia Ormianinem, człowiekiem o dużych war 
teściach i przy tym samotnym.

Will potakiwał głową. Celia patrzyła to na jednego, to na drugiego. 
Na dużej twarzy, zazwyczaj bardzo spokojnej i pogodnej, malowała 
się trwoga.

—■ Nie zastanawiałam się jeszcze nad tym... No i co my poczniemy?
— Zaczekamy... zobaczymy... To jeszcze nie jest pewne...
— Myślę, że mnie pierwszego wyleją... — odezwał się Vandermill 

z mimowolną dobrodusznością.
— Ci dranie z bojówki fabrycznej znają mnie bardzo dobrze... 

wiedzą, że byłem w ochronie Princey'a.
— Czy Bishop znał wasze prawdziwe nazwisko? — zapytał Kilian 

Willa.
— Nie mieliśmy partyjnych pseudonimów..’. To było bardzo lekko­

myślne. Bishop znał nas jako CarmichaeFów, a w fabryce też nosiłem 
to samo nazwisko. Może im nie wygadał?... Liczyć na to nie można...

Kilian nie odpowiadał, z wyrazu jego twarzy było jednak widać, 
że bardzo intensywnie zastanawia się nad czymś.

Vandermill otworzył drzwiczki Betsy, która wracała do samochodu...
— Ja się tam nie martwię... zawsze znajdę rubotę... Siiny jestem... 

szukają takich... pracowałem nawet podczas największego kryzysu...
— Nie ma tam nikogo... — powiedziała Betsy, wsiadając. 
Vandermill zawrócił maszyn^ (d- c- n)

OPOWIEŚĆ 
AMERYKAŃSA

Inwestycje w przemyśle tytoniowym



Uczeni Polscy o Związku Radzieckim
i trzydziestoleciu Rewolucji Listopadowej
Proj. Dr. KAZIMIERZ NITSCH
Prezes Polskiej Akademii Umiejętności

Kiedy 30 lat temu nastąpił w Rosji 
przewrót listopadowy, wielu uczo 
nych rosyjskich, a może jeszcze bar 
dziej zagranicznych, m. inn. i pol­
skich, uważało go za złowróżbny dla 
nauki.

Pogląd ten był wynikiem braku 
wiary czy to w naukę, czy w czło­
wieka. W pierwszym wypadku był 
niedocenianiem istotnej, potężnej roli 
nauki, która, jako jeden z najbar­
dziej twórczych prądów cywilizacyj­
nych, w każdym ustroju musi sobie 
znaleźć drogi rozwojowe. W drugim 
szło o wiekowe przyzwyczajenie do 
życia w pewnych formach ekono­
micznych, społecznych czy nawet to- 
warzysko-kulturalnych, o niewiarę, 
by ludowe społeczeństwo naprawdę 
mogło się nauką zainteresować; za­
mykano przy tym oczy na fakt, że 
także w „kulturalnych“ sferach ustro

Prof, Dr. ANDRZEJ GRODEK
Rektor Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie

Są w dziejach daty wielkich wy- I na, zaczynają drugą. Jedne mają 
darzeń i przewrotów, daty — gra­
nice, które dzielą epoki; kończą jed- j

gra- | znaczenie tylko lokalne — dla dzie­
jów jednego państwa lub narodu, są

GŁODNY STEP
będzie musiał zmienić nazwę

Na południe od Taszkentu (Uzbe­
kistan) ciągnie się spalona słońcem 
równina, zwana Głodnym Stepem. 
Nie ma tu śladu życia roślinnego, bo 
przecinająca step jedyna rzeka Syr- 
Daria, nie mogła nawodnić gruntu.

I tu jednak dotarł człowiek ze swą 
nowoczesną techniką. Rzeka została 
spętana ogromną kamienną zaporą. 
U stóp farhadzkich skał, w pośpie­
chu kończy się budowę ogromnej e- 
lektrowni, która dostarczy prądu 
okolicznym fabrykom. Równocześnie 
budowany system kanałów nawadnia 
jących zamieni pustynię w kwitnącą 
oazę.

Pierwszy agregat elektrowni, która 
będzie trzecią co do wielkości w 
ZSRR, już jest gotów. W pośpiechu 
kończy się montaż drugiego agrega- 

Tylko jeden
umiał czytać

W mroźnej północnej Jakutii u 
progu nowej epoki w 1918 r., jedną 
z najpopularniejszych postaci był w 
całym kraju, miejscowy bogacz Niki 
foron. On jeden umiał czytać i pi­
sać.

Zmieniły się czasy dla Jakutów. 
Dzisiaj w jednym tylko kołchozie im. 
Mołotowa 40 ludzi posiada średnie 
wykształcenie, Jakuci są nauczycie­
lami w jakuckich szkołach, agrono­
mami, zootechnikami. B. „kołchoź­
nik“ Atanasij Kalitonow jest dyrek­
torem seminarium pedagogicznego w 
Budzinie, mieście położonym za krę­
giem polarnym. Organizator kołcho­
zu Semen Borisow jest w Radzie 
Ministrów Jakuckiej Republiki. 

Bynamo 
czołowym klubem Europy

Odnosząca obecnie w Szwecji 
wielkie sukcesy piłkarska drużyna 
radziecka „Dynamo“ jest jednym z 
najstarszych klubów w ZSRR. W cią 
gu 24 lat istnienia piłkarze „Dyna­
mo“ czterokrotnie wywalczyli tytuł 
mistrza ZSRR (w latach 1936, 1937, 
1940 i 1945). W obecnym roku ukoń­
czyli „dynamowcy“ rozgrywki mi­
strzowskie „łeb w łeb“ z CDKA 
(wygrywającym ostatnio w Czecho­
słowacji). O tytule mistrza zdecydo­
wał lepszy stosunek bramek CDKA.

Sukcesy swe zawdzięcza „Dynamo“ 
trenerowi Jakuszynowi, własnemu 
wychowankowi. Był on przed laty 
pierwszorzędnym skrzydłowym, zwa­
nym dla swych piłkarskich umiejęt­
ności taktycznych „szachistą na boi­
sku“. On przygotowywał „Dynamo“ 
przed zwycięskich tournće po Anglii 
w 1945 roku, kiedy to i słynny „Ar­
senal“ schylił czoło przed mistrzem. 
ZSRR. On przygotowywał też ze­
spół przed obecnym tournee po 
Szwecji.

Kobiety radzieckie

Fabryka dywanów w Turkmenii. Po pracy robotnice chętnie słuchają 
nowin z gazety, którą czyta głośno jedna z ich towarzyszek.

ju kapitalistyczno-burżuazyjnego zro 
zumienie dla prawdziwe! nauki było 
nadzwyczaj rzadkie. »*

Na przezwyciężenie tych poglądów 
nie trzeba było nawet jednego po­
kolenia. Gdy się czyta i słyszy — wi­
dzieć niestety nie miałem sposobności 
— o niesłychanym rozwoju nauki 
w Związku Sowieckim, o rozmachu, 
z jakim powstają naukowe zakłady 
i laboratoria, urządzone według naj­
nowocześniejszych wymagań wszech­
stronnego badania, o doskonale zor­
ganizowanych zespołach wykwalifi­
kowanych pracowników itp., bierze 
podziw dla mocy i energii tego no- 
wozorganizowanego społeczeństwa, 
które tfjle zdołało dokonać w cza­
sie niezbyt długiego pokoju, a na­
stępnie po przetrzymaniu potwor­
nych zniszczeń wojennych natych­
miast nadal naukę buduje.

tu — iw 30-tą rocznicę 
Październikowej — przez 
popłynie po raz pierwszy 
tryczny.

Rewolucji 
przewody 

prąd elek

MICHAŁ CHRAPCZENKO
Przewodniczący komitetu sztuki 
przy Radzie Ministrów ZSRR

30-LECIE TEATRU I MUZYKI ZSRR
w istocie 

drogę w swym rozwoju, 
zmiany zaszły m. inn. w 
sztuki ZSRR. Tak np. w 
cesarstwie rosyjskim było

był niemal że niedostępny 
powie-

W ciągu cfttatnich lat trzydziestu 
naród’ radziecki przebył 
olbrzymią 
Ogromne 
dziedzinie 
r. 1914 w 
wszystkiego 153 teatry, dziś, na te­
renie związku jest ich 878. Armia 
pracowników teatru w Związku Ra­
dzieckim liczy dziś ok. 100 tysięcy 
osób! Decydujące jednak znaczenie 
w rozwoju teatru radzieckiego ma 
fakt, iż między widzem a teatrem 
istnieje obecnie w ZSRR najbliższy, 
najbardziej bezpośredni kontakt. Je­
śli przed rokiem 1914 w dawnej Ro­
sji teatr 
dla mas — dziś wystarczy 
dzieć, iż w r. 1946 teätry radzieckie 
odwiedziło 50 milionów widzów!

PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE 
W 43 JĘZYKACH NARODÖW 

ZSRR
Sztuka radziecka już od samych 

początków nowego ustroju poczęła 
się rozwijać, jako sztuka poszczegól­
nych narodów ZSRR. I jeśli przed 
rokiem 1914 niemal wszystkie teatry 
dawnej Rosji wystawiały sztuki je­
dynie w języku rosyjskim — dziś 
teatry Związku dają przedstawienia 
w 43 różnych językach a w Moskwie, 
Leningradzie i innych większych 
ośrodkach ZSRR przygotowywane 
są kadry dla podniesienia teatrów 
poszczególnych narodów Związku na 
poziom jeszcze wyższy, niż dotąd. 
Niektóre z tych placówek „prowin­
cjonalnych“, jak np. Teatr im. Ru- 
staweli, czy zespół tańców ludowych 
w Gruzji, teatr im. Sunduriana w 
Armenii i t. p. mogą być uważane 
za najlepsze w tej dziedzińie zespo­
ły twórcze.

Nie ulega wątpliwości, że 
twórczy pęd sztuki teatralnej 
szczególnych republik związku 
możliwy przede wszystkim dzięki 
przyjaznemu oddziaływaniu teatru 
rosyjskiego. Wykorzystywano tu w 
pierwszym rzędzie doświadczenia 
najstarszych teatrów rosyjskich, jak 
Teatru Wielkiego, Małego, czy Arty­
stycznego. Dzięki tym wysiłkom dziś 
teatr radziecki zajmuje jedno z do­
minujących miejsc w świecie.

Na scenie radzieckiej widz ogląda 
sztuki związane tematem z życiem 
szerokich mas, widzi wysiłek pracy 

ten 
po­
był

inne, które oznaczają wielkie etapy 
rozwoju całej ludzkości. Wynoszą one 
rolę narodu, w których te wydarze­
nia zaszły, do roli czołowej i pod jego 
znakiem kładą całą epokę. Takie 
miała znaczenie Rewolucja Francu­
ska. Rok 1789 jest nie tylko datą 
historii Francji — jest również datą 
dziejów całej ludzkości i znaczy ko­
niec czasów nowych a początek naj­
nowszych, koniec feudałizmu a po­
czątek kapitalizmu, chociaż bynaj­
mniej przeobrażenia, które zaszły we 
Francji, nie dokonały się wówczas 
i w innych krajach, a czekać na nie trze 
ba było jeszcze nieraz długie dziesiątki 
łat. Taką datą epokową jest również 
data Rewolucji Listopadowej. Zmiany,

Prof. Dr. FRANCISZEK WALTER
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego

Zmieniło się wiele, zmienił się u- 
strój Państwa, uległ też zmianie za­
sadniczy stosunek do nauki. Bogactwa 
tego olbrzymiego kraju, jego nie­
zwykłe ukształtowania geograficzne, 
dziesiątki różnych narodowości przed 
stawiają 
runki do 
poziomie 
ków i 
prac z dziedziny literatury i sztuki 
świadczą liczne wyróżnienia i nagro­
dy Stalina, przyznane uczonym za 
rok 1946. Wszystkie dziedziny wiedzy 
stoją w Związku Radzieckim na wy­
sokim poziomie. Nauka jest najgłów­
niejszym sprzymierzeńcem zadań, 
które Związek postawił na czoło za- 

niezwykle korzystne wa- 
rozwoju nauki. O wysokim 
prac naukowych, wynalaz- 
udoskonaleń technicznych,

Artykuł specjalny dla »Życia« nadesłany 
w związku z rocznicą Rewolucji Listopadowej

pokojowej z ZSRR, bohaterską wal­
kę armii czerwonej i t. p.

W teatrach Moskwy wystawianych 
jest ok. 200 sztuk. Z tego 130 sztuk 
autorów radzieckich i dramaturgów 
rosyjskich XIX w. Największym po­
wodzeniem cieszyły się: „Młoda 
Gwardia“ — Fadiejewa, „Zwycię­
zcy“ — Cirikowa i in. Sztuki te 
wyróżnione zostały nagrodą Stalina 
i są ważną pozycją w życiu arty­
stycznym Związku.

Widz radziecki interesuje się też 
żywo tematami zagranicznymi z ży­
cia Europy i Ameryki, poruszonymi, 
w takich utworach, jak np. „Kwe­
stia Rosyjska“, „Losy Reginalda 
Davisa“, „Gubernator Prowincji“ i 
t. p. Obok Ostrowskiego, Gribodejo- 
wa i Gogola wielkim powodzeniem 
cieszą się sztuki Szekspira, Szyllera 
czy Moliera, z nowszych przede 
wszystkim Bernarda Shaw i in.

130 TEATRÓW DLA DZIECI
Teatry radzieckie są niezmiernie 

różnorodne. w swych rodzajach i 
często nie mają sobie podobnych w 
innych krajach Europy. Tak np. w 
ZSRR powstały teatry dziecinne, 
teatry lalek, teatry kołchozów, tea­
try Młodzieży, Armii Czerwonej i t. p. 
W ZSRR jest obecnie 130 teatrów 
dla dzieci w wieku młodszym i śred­
nim. Tematem wystawionych w nich 
sztuk jest heroizm ludzi wielkich, 
których przykład godzien jest naśla­
dowania. Teatry kołchozów powsta­
ły ok. r. 1930 dla wsi. Liczba ich 
wynosi ponad-300. Są to teatry ob­
jazdowe docierające do najdalszych 
osiedli ludzkich w poszczególnych 
republikach Związku i wystawiają­
ce sztuki głównie o charakterze dra­
matycznych. Poza nimi istnieją 92

JANINA BRONIEWSKA Zwykli ludzie wielkiego kraju 15)

BIAŁE KUKŁY
Na ciche Powołże zaczynała docie­

rać wojna. Bez niemieckich samolo­
tów na niebie, bez pomruku artyle­
rii frontowej, lecz w postaci tłumów 
bezdomnych ludzi, ewakuowanych z 
terenów już objętych frontem.

Kujbyszew, ongiś stara kupiecka 
Samara, stał się oazą Moskwiczan. 
W starych, secesyjnych pałacykach 
po-kupleckich, w nowych, okazałych 
gmachach, budowanych już po Re­
wolucji Październikowej, gnieździli 
się ludzie trochę ciaśniej, niż w na­
szej zagęszczonej Warszawie. A w 
klasach szkolnych po osiemnaście o- 
sób, z chorymi z przeziębienia dzie­
ćmi pokasłującymi staruszkami.

Na Wołdze, którą widać było z kaź 
dej przecznicy centralnej ulicy, dłu­
go, żałośnie płakały syreny statków. 
Zwoziły rannych, same osmalone po 
bombardowaniu, wyładowywały oka­
leczonych ludzi do pociągów stoją­
cych w portach. Pociągi szły bocz­
nymi torami pod sam szpital na przed 
mieściu.

Kiedyś, w mroźny już ranek, zo­
baczyłam z bliska właśnie taki trans 
port przed szpitalem. Przy torze, mię 
dzy bramą szpitalną a szynami, przy 
stanęła gromadka kobiet. Babulki si 
we, przygarbione, z siatką wyłado­
waną nądmarzniętymi ziemniakami i 

które wprowadziła ona w Rosji, nie 
dotyczyły bynajmniej pozostałego 
świata: przejście od gospodarki ką- 
pitalistycznej do form noioych doko­
nało się i dokonuje się i dokonywać 
się będzie ' w innych krajach 
później i nie zawsze tak sa­
mo. A jednak z trzydziestolet­
niej perspektywy widzi to już chyba 
każdy historyk, bez względu na swoje 
zapatrywania, sympatie, przekonania 
i poglądy, że rok 1917, rok Rewolucji 
Listopadowej, jest datą, która zamy­
ka jedną epokę dziejów najnowszych 
— epokę kapitalizmu — a zaczyna 
epokę nową — epokę socjalizmu. Ta 
epoka stać też będzie zawsze pod 
znakiem Rewolucji Listopadowej i 
kraju, w którym się ona dokonała.

gadnień państwowych. Nauki fizyko- 
matematyczne, geograf iczno-geologicz 
ne, przyrodnicze, historyczne, praw­
ne — stoją na wysokim poziomie, a 
wyniki badań ich przedstawicieli 
przyczyniły się do pogłębienia wiedzy 
i rozwoju " nauk technicznych. Przo­
dują w tych pracach uniwersytety 
radzieckie, a Uniwersytet Moskiew­
ski w historii rozwoju nauki i kultu­
ry zajmuje pierwsze miejsce będąc 
jednym z głównych ośrodków rosyj­
skiej myśli naukowej. Działalność 
uczonych i uniwersytetów zyskała im 
świetne uznanie, toteż warto zagad­
nienie pracy w dziedzinie nauki rar 
dzieckiej poznać i spróbować tych 
wzorów.

teatry wystawiające opery, balety, 
operetki i t. p. w 12 językach na­
rodów ZSRR. Wystawiane w nich 
opery dają widzowi po większej czę­
ści obrazy walk o niepodległość róż­
nych narodów Związku. Tematem 
baletu — są głównie znane bajki, 
jak np. „Kopciuszek“ i t. p.

Obok teatru wielkim powodzeniem 
w Związku Radzieckim cieszy się 
muzyka i tańce. W 116 organizacjach 
koncertowych państwa pracują 242 
zespoły muzyczne. Wśród nich na 
pierwsze miejsce wybija się bez­
sprzecznie Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna ZSRR, Państwowy Ze­
spół Tańców Narodowych pod kie-

I
Wasyl Kaczalow zasłużony artysta 
Związku Radzieckiego w roli Wier- 
szymina w głośnej sztuce „Pociąg 

pancerny 1469“.

Chlebem kartkowym, robotnice w 
wacianych kubrakach, wysmarowa­
nych oliwą, jakieś dziecko w prze­
paścistych, ojcowskich chyba „wa­
lonkach“. Kobieciny stały wpatrzo­
ne w szeroko otwarte drzwi sanitar­
nego wagonu. Zbite ciasno jedna o- 
bok drugiej, jakby właśnie szukały 
wzajemnie oparcia. Dziecko siąkało 
mokrym noskiem, okrąglutkie niebie­
skie oczy wpatrywały się w pierw­
sze nosze, pokryte kocem, spod któ­
rego wyglądała ludzka kukła, spowi­
ta w bandaż rudy od plam krwi. 
Z białych zawojów wyglądało tylko 
jedno ludzkie oko, dziwnie żywe, 
lśniące.

— Głazik kak papin! 
skaży, babuszka, skaży! 
nasz papa? — zaczął 
malec, ciągnąc babkę za

Oko rannego przesunęło się po 
dziecku, po babce. Biała kukła nie 
dała żadnego znaku.

— Niet, nie papa 
malca babka.

— To 1 co, że nie mój! Ale na- 
pewno jakiegoś innego chłopczyka, 
który jeszcze nic nie wie. Więc ja 
za niego płaczę — wytłumaczył bab 
ce wnuczek.

Robotnica w zasmolonym kubraku

Babuszka, 
Możet to 

popłakiwać 
rękaw.

uspokoiła

Odbudowana tama
ELEKTROWNI DNIEPROWSKIEJ

Jedna z największych w Europie elektrownia dnieprowska im. Leni- 
szybko się odbudowuje.
Wybudowaną w latach pierwszej pięciolatki, sama jedna dawała wię-' 

cej energii elektrycznej, aniżeli 'Wszystkie razem elektrownie carskiej 
Rosji.

Elektrownia została w 1941 r. b arbarzyńsko zniszczona przez Niem­
ców. W bieżącym roku puszczono już w ruch pierwszą z jej elektroturbin. 

W Związku Radzieckim nie ma j uż obecnie ani jednej zniszczonej 
przez najeźdźcę elektrowni, której by nie odbudowywano

Na zdjęciu odbudowano tamę „D nieprogesa“.

na

Ogrody botaniczne
Akademii Nauk Z. S. R. R.

żaden chyba dział pracy naukowo- / Jeden z największych takich ogro 
laboratoryjnej Akademii Nauk ZSRR I dów znajduje się pod Moskwą. Rosną 
nie jest tak efektowny i przemawia­
jący do niewtajemniczonych, jak u- 
trzymywane dla celów doświadczal­
nych ogrody botaniczne.

Pie-rownictwem Moisiejewa, Chór 
śni Rosyjskiej i t. p.

We wszystkich Klubach Robotni­
czych Związku, Pałacach Kultury, 
Domach Armii Czerwonej i t. p. 
odbywają się często koncerty symfo­
niczne i kameralne. Tak np. w r. z. 
odbyło się w ten sposób 150 tys. kon­
certów dla blisko 60 milionów słu­
chaczy! W konserwatoriach Moskwy 
i Leningradu przygotowywane są 
kadry narodowe dla poszczególnych 
republik, jak np. śpiewacy dla oper 
tatarskich, kazachskich i uzbeckich, 
czy ' dla Azerbejdżanu, Armenii i 
Gruzji.
PIERWSZE MIEJSCA NA FESTT- 

VALACH ARTYSTYCZNYCH 
ŚWIATA

Muzyka i taniec radziecki zdoby­
wają pierwsze miejsca na festiva- 
lach międzynarodowych świata, jak 
to było ostatnio w Belgii, Austrii i 
Francji, a nazwiska skrzypków ra­
dzieckich, jak Ojstrach, pianistów, 
jak Oborin, czy dyrygentów, jak 
Mrawiński, znane są powszechnie. 
Organizacja życia artystycznego 
ZSRR opiera się przede wszystkim 
na uświadomieniu artystycznym 
mas. Masy te, przygotowane odpo­
wiednio są olbrzymim, niewyczer­
panym rezerwuarem, dającym przy 
dalszym szkoleniu i przy starannej 
selekcji, siły wybitne. W Związku 
Radzieckim nie ma ani jednej więk­
szej- fabryki, uczelni i t. p. gdzieby 
nie pracował stały teatr amatorski, 
zespół muzyczny, czy chór. Takich 
kół artystycznych w ZSRR jest obec­
nie ponad 150 tysięcy!

W ten sposób najszersze sfery 
społeczeństwa radzieckiego związane 
są ze sztuką. Z drugiej strony ra­
dzieccy artyści najwyższej klasy pra­
cują w najbliższym kontakcie z lu­
dem, ze sztuki ludowej czerpiąc na­
tchnienie dla swych utworów.

szmer 
chłop - 
mokry 
jakimś

twardą, spracowaną ręką pogładziła 
policzek chłopca:

— Dobrześ to synku powiedział. 
Mądrze i dobrze. Teraz my wszyscy 
jedna rodzina. Mój się tam bije za 
jego synka, on się bił za ciebie. Nie 
rozdzielisz takiej wielkiej rodziny...

Z bramy szpitalnej wyszło trzech 
młodziutkich żołnierzy. Mieli chyba 
po osiemnaście lat. Wyszli o kulach, 
ślizgając się niewprawnie na oblo­
dzonym chodniku. Trzej chłopcy na 
trzech nogach.

— Ot, rebiata — poszedł 
wśród gromadki. Patrzyły na 
ców żałośnie, z oczami nagle 
mi, jakby każdy z nich był 
bardzo bliskim krewnym.

Na noszach wyniesiono następne­
go rannego. O twarzy szarej, jak po 
piół, z czarnymi kręgami wokół przy 
mkniętych powiek.

Któraś z kobiet z taką właśnie 
siatką maleńkich, pomarszczonych ja 
błek wybiegła z gromadki, zamacha 
ła rękami, siatka potoczyła się na 
kocie łby jezdni.

— Wasia! Wasia!
Lecz ranny nie uniósł powiek, nie 

drgnął nawet.
•— O Boże! Jakiż podobny do me­

go syneczka! — zaszlochala kobieta. 
Ale to nie on, nie on! Ja go jutro 
tam znajdę, w szpitalu! Tylko mu 
jabłuszek przyniosę, tylko na niego 
popatrzę. Może tam mojemu inna ja 
kaś matka przypatruje się jak włas 
nemu? Może i mojemu podarek do 
szpitala przyniesie 7, 

tu między stuletnimi dębami okazy 
flory z najdalszych zakątków ZSRR: 
mandżurskie azalie, perskie drzewa 
morwowe, zielenieją kaukaskie cypry 
sy i ogromne krzaki paproci. Ogro­
dy kwiatowe liczą około sześdziesiąt 
tysięcy odmian — gladiolusy, maki, 
tulipany, lilie, iiysy. Na półtora hek 
tarowych plantacjach ciągną się ro- 
saria, których jest tu 250 odmian. 
Gatunków drzew i krzaków — ok. 
70 tysięcy.

Katalog nasion, którymi rozporzą- 
dza podobny og"ód w Leningradzie, 
liczy 2.500 pozycji.

Wieś ukraińska
odbudowuje się

Dwukrotnie przetoczyła się tędy 
nawała hitlerowska, pozostawiając za 
sobą jedynie zgliszcza.. Nie ma chy­
ba jednej wsi na Ukrainie, która by 
z wojny wyszła cało, a te, które le­
żały na szlakach działań wojennych 
lub w okolicach gdzie działała par­
tyzantka zostały dosłownie zrówna­
ne z ziemią.

Problem masowej odbudowy i roz 
budowy wsi ukraińskiej^ teoretycznie 
przepracowany już w pierwszych mie 
siącach powojennych przy udziale naj 
lepszych architektów republiki wszedł 
w stadium realizacji.

35 tysięcy nowych zupełnie domów 
mieszkalnych, 76 tysięcy domów w 
ostatnim stadium budowy, 6.500 za­
budowań gospodarczych dla ferm ho 
dowlanych, 1.700 klubów i świetlic 
wiejskich, dziecińców i sal teatral­
nych — oto plan dotychczasowy.

Na ruinach dźwiga się nowe życie,

15.000 mil
pod żaglami

5 motorowo-żaglowych szkunerów: 
„Wenera“ „Meduza“, „Krewetka“, 
„Junga“ i „Szturman“ wyruszyło 
z Morza Bałtyckiego na Daleki 
Wschód. Czeka je droga ok. 15 ty­
sięcy mil, przy czym większą jej 
część przepłyną pod żaglami. Przej­
ście przez kanał La Manche na At­
lantyk i przez Kanał Panamski na 
Ocean Wielki zajmie około mienią­
ca czasu.

Romantyczna ta podróż zakończy 
się na Dalekim Wschodzie gdzie 
szkunery staną do dyspozycji sowiec 
kich trustów rybackich.

Acl},

przy- 
uspo

Schyliła się po swoją siatkę, leżą­
cą na bruku.

Wagon sanitarny był przeraźliwie 
pojemny. Wyładowany szczelnie ludz 
kim nieszczęściem, kalectwem, ję­
kiem, majaczeniem umierających. 
Każde nosze odprowadzały aż do bra 
my szpitalnej oczy troskliwe tych 
matek i babek zastępczych, oczy nie 
spokojne o każdy zbyt gwałtowny 
ruch sanitariuszy:

— Aj, uważaj, chłopie! Aj! Nie 
trzęś nim! Po maleńku! — niecierpli­
wiły się, gderały, jak nad swoim naj 
rodzeńsżym, najdroższym, najbar­
dziej udanym jedynakiem. -- 
niedźwiedź, jak to go niesie!

Sanitariusze, widocznie już 
zwyczajeni do tych dogadywań.
kajająco kiwali kobiecinom głowami: 

. >— Nie bezpakojsieś, matuszki, bu- 
diet wasz synok jeszcze zdarow!

Rozchodziły się niechętnie, uma­
wiając się między sobą, która jutro 
pójdzie na dyżur przy rannych. Nie 
znały się jeszcze przed godziną, te­
raz mówiły o tych jabłkach, placusz 
kach, które przyniosą rannym, jak 
najbardziej zaprzyjaźnione, wlelolet- *> 
nie sąsiadki.

Ulica opustoszała. Pociąg sanitar­
ny wracał znów do portu.

Smutne było to przeludnione mia­
sto wojenne. Niby obce, surowe, a 
przecie bliskie każdą przypadkowo 
spotkaną gromadką tak sobie przy­
chylnych, oddanych, złączonych w po 
wszechnej niedoli przechodniów.

Janina Broniewska



MOŻEMY OSIĄGNĄĆ
milowy krok w zagospodarowaniu

Depesza do Generalissimusa Stalina

ziemi warmińsko - mazurskiej
o iie w
pomoc z

pełni dopisze
zewnątrz

podczas ubiegłej zhny wymarzlo w woj olsztyńskim 
ozimjł, rok bieżący zaznaczył

Jakkolwiek 
prawie 59 proc, 
odradzającego się rolnictwa, po dwu latach 
urodzajów, jako rok przełomowy.

Mimo niewystarczających zbiorów, 
duży niedobór w zbożach chlebowych, 
siadając spore nadwyżki w okopowych, 
ni tym pierwszym sukcesem, wkładała 
energii i zamiłowania,
świadczą o tym wyjątkowo dobre 

wyr-iki, osiągnięte w jesiennych or* 
kath p.:d przyszłe siewy wiosenne, 
Ogółem zabrano 332.522. ha, z cze* 
go pod jesienne siewy ozimin posz* 
łu- 203.255 ha. reszta — ckoio 130 uuo 
ha stanowi orki, wykenane iw 
poczet kampanii wiosennej.

Cyfry te v/zięliśmy ze sprawozaa* 
nia Akc ] Siewnej za okres do 30 
października b.r. trzy sprzyjającej 
pogodzie obszar ziemi, prżygotowa* 
nej pod przyszłe siewy, znaczn e 
się powiększy, rozszerzając tym sa 
mym nasze możliwości w tym kie­
runku.

sie w dziejach naszego 
klęsk żywiołowych i nie*

wykazują wciąż jeszcze 
i jęczmieniu, rolnicy, po"

które
owsie
warzywach i sianie, j zachęcę* 
w pracę na roU coraz więcej

Aby uniknąć 
dysproporcji

We wczorajszym numerze zamle* 
śeiliśmy sprawozdanie z konfereu* 
cji, której tematem było przejęcie 
przez Polski Z w. Zachodni w Olsz­
tynie akcji, koordynującej działal­
ność poszczególnych kól opieki nad 
ludnością autochtoniczną w naszym 
województwie.

Niewątpliwie PZZ jest najbar* 
dziej właściwą w tej dziedzinie or* 
ganizaeją i nie wątpimy, żę pod 
egidą PZZ akcja pomocy znakomi* 
o.e iczsz.rzy się, pogłębi l uspraw* 
ni.

W zw-ązku z nową organizacją 
pomocy dla ludności autoch onicz 
nej nasuwają się jednak pewno 
refleksje, oparte na dotychczas©* 
wyro doświadczeniu, które — jak 
sądziiny — należałoby wziąć pod 
uwagę w dalszym rozwoju akcji.

Najsłabszą stroną dotychczasowej 
akcji była z jednej strony rażąca 
często dysproporcja pomiędzy stop* 
niern. pomocy, którą otrzymywały 
poszczególne grupy podopiecznych, 
a drugiej zaś strony „martwe po* 
zycje" w postaci kół, które w ogóle 
nie realizowały swoich społecznych 
zobowiązań.

W pierwszym wypadku przyczyną 
była pewna dowolność i przypad* 
kowość w wyborze obiektów porno* 
cy przez poszczególne koła, co w te* 
•suliacie powodowało, że otóekty 
(wsią i szkoły) wymagające naj* 
większej częstokroć pomocy znaj* 
dewały się pod epicką koła o bar* 
dźo skromnych możliwościach, 
ł: przeciwnie -- kola o wielkich 
możliwościach opiekowały «je nie* 
raz obiektami, wymagającymi znacz* 
nie mniejszej pomocy.

I stąd właśnie pochodziła rażąca 
częstokroć różnica w stopniu otrzy* 
mywanej pomocy.

W drugim wypadku poszczególne 
obiekty pozostawały w ogóle bez 
pomocy, ponieważ „zarezerwowały" 
je sobie kola, nie przejawiające

DWA PLANY
Opracowany we wrześniu, tego 

i oku przez biuro pełnomocnika Ak* 
cji Siewnej plan kampanii wiosen* 
nej 1948 r. przewidywał. dla drób* 
nego rrm. ctwa (bez majątków PNZ) 
230.009 ha, wcbec około 166.000 ha 
obsianych podczas minionej kam.t>a- 
nii wiosennej tego roku.

Przyjmując nawet, że tegoroczny 
p an wiosenny wykonany został rak 
tycznie w całości, czyli na 190.900 
ha, nowy plan wiosenny oznaczał* 
bv mimo to dalszy i to znaczny po 
stęp, wyrażający się cyfrą ckzno 
40.000 ha—w ciągu jednego roku.

Jednakże dotychczasowe, nie prze 
widziane w takich rozmiaracn wy* 
niki orek jesiennych, stwarzają poa 
stawę do wydatnego rozszerzeni 
już opracowanego planu siewów 
wiosennych 1948 r.

Ocenając w związku z tym no* 
we możliwości naszego rolnictwa 
Akc a Siewna wy suwa nowy pian, 
o wiele wyższy od opracowanego 
we wrześniu, który uwzględnia juz 
dokonany wk'ad pracy rolnika na 
poczet przyszłych siewów wiosen® 
nych.

ci osiągnęło i w dalszym ciągu osią 
ga zdecydowanie lepsze wyniki.

Nowy, optymalny plan a. s. za* 
krojony jest więc realnie wedle 
ilość ziemi, która ludność rolna wo» 
jewództwa będzie mogła przygoto* 
wać pod zasiew na wiosnę 1948 r.

Ale —- jak sądzimy — wy konanie 
tc-go planu (uzależnione jest me tyl 
ko od wydajności pracy j najlepszej 
woli rolnika.

Możemy poważyć się na nowy 
milowy skok w zagospodarowaniu 
odłogów, skok, który przy średnim 
uredzaju zapewni 
mowystarczalność, 
uczynić jedynie 
wydatnej pomocy 
postaci ziarna siewnego d'.a 
rolników, którzy nic dotąd jeszcze 
nie zebrali, lub zebrali niewiele.

Przyrzeczona nam pomoc siewna 
na wiosnę 1348, wychodząc z zało* 
żeń planu wrześniowego, opiewa na 
15 tysięcy ton naaon 1 25 tysięcy 
ton ziemniaków. Z wymienionych 
ilości 11 do 12 tys. ten zbóż muszą 
otrzymać przes edleńcy, którzy o* 
■sjedij na naszych terenach w tym

Program uroczystości
Prezydium Miejskie) Rady »Nar o* 

dcwej Olsztyna wysłało następują* 
cą depeszę:
DO PANA GENERALISSIMUSA 

JÓZEFA STALINA
MOSKWA — KREML

Prezydium Miejskiej Radv Nato* 
dowej m. Olsztyna w imieniu w*a*

województwu sa 
ale możemy to 
pod warunkiem 
państwowej w 

tych

roku. Dla reszty najbiedniejszych 
rodzin, które z różnych przyczyn 
nie mogły się należycie dotychczas 
zagospodarować, pozostanie zaled­
wie ok. 3 tys, ton.

Jest to ilość zupełnie njewystar* 
cza’ąca do zaspokojenia niewątpll* 
wych i najniezbędniejszych potrzeb 
wielu tysięcy słabiej zagospodaro­
wanych osadników i autochtonów.

Stoimy więc wobec alternatywy: 
samowystarczalność, albo dalsze 
oglądanie się na pomoc Państwa.
POSTULATY 
AKCJI SIEWNEJ

Biorac ped uwagę rozszerzony 
nlan przyszłej wiosennej kampanii 
na roli, A. S. wysuwa ze swej stro* 
ny postulat powiększenia pomocy 
siewnej do 20.000 ton zbóż, a ponad 
to d-cstarczenia 200 już dawno przy 
znanych województwu traktorów.

Drugim dezyderatem A .3. jest 
powiekszeme kredytów siewnycn 
na rok 1948 z 45 mil. zł do 75 mil. 
zł, z czego 50 mil. — na zakup na* 
sion, 15 mil. — na -nawozy sztucz* 
r.e 5 10 mil. — na orkę traktorami.

Wszystkie wymienione rc-dzaje po' 
mocy wypływają konsekwentnie z mieckiej w Warszawie i Lublinie, 
samego faktu wydatnego rozszerzę j gen. S3 Juettner i wielu innych 
nia planu A. S. w roku 1948. (1)

I Chwili

Dachau-sanatorium 
dla zmęczonych życiem hitlerowców
TELEFONUJĄ NAM :

DACHAU. — „Sanatorium dla 
zmęczonych życiem hitlerowców" 
nazywa jeden z polityków niemiec*

snym i społeczeństwa olsztyńskiego 
zasyła na ręce Pana — z okazji 
Trzydziestolecia Rewolucji Lisiopa* 
dowej najserdeczniejsze Życzenia 
pomyślności osobistej oraz dalszego 
wspaniałego rozkwitu Państwa i 
Narodu Radzieckiego,

Olsztyn. 6 listopada 1947.

DZlS W PIĄTEK
Uroczysty capstrzyk z pochodnia* 

mi o godz. 18*ej na Placu Wolności 
z udziałem partii politycznych, or­
ganizacji społecznych i miodziezo* 
wych, uczniów klas ljcealnycn., 
związków zawodowych i wojska.

Organizacje stawią się z poczia* 
mi sztandarowymi.

Po przemówieniach przedstawicie* 
li Tow. Przyjaźni Polsko*Radziec* 
klej i Bloku Stronnictw Demokra* 
tycznych wyruszy pochód trasą: 
aj. Stahna. Partyzantów, 1 Maja na 
plac Jedności Słowiańskiej, gdzie

kich, Wachwald, obóz dla zbrodnia*, nastąpi rozwiązanie pochoeu. 
rzy wojennych w Dachau.

W obozie tym znajduje się śmie* 
tanka przestępców hitlerowskich, 
którzy od dwóch prawie lat oczeku* 
ją rozprawy sądowej.

Są wśród nich kreisleiter Amann, 
Esser, Hoffer, redaktor „Völkischer 
Beobachter“ Lindenmann, gen,. SS 
Müller, b. komendant policji nie*

dygnitarzy hitlerowskich.

W przedsiębiorstwach miejskich w Olsztynie

rozpoczął się wyścig pracy
zainicjowany przez radę zakładowąrzeźni miejskiej

W dniu wczorajszym odhyln się pierwsze ogólne posiedzenie 
zakładowych 
miejskich w

wszystkich instytucji 
Olsztynie,

podległych dyrekcj, przedsiębiorstw )

u>

PRZODUJEMY
W OSIĄGNIĘCIACH

— Analizując przebieg kampanu 
siewnych w innych województwach 
Ziem Odzyskanych — zauważa w 
rozmowie z nami przedstawiciel 
A. S. ir.ż. Mikiewicz — i porównu* 
jac je z os:ągnięciami naszego 
województwa, które nawiasem mó* 
wiąc korzystało z mniejszej po* 
mocy Państwa, posiadało znacznie 
mnie; siły pociągowej, a narażone 
było na wyjątkowe klęski eicmen* 
łarn-e. trzeba bezstronnie przyznać, 
że właśnie nasze województwo pro 
porcjcnalrrle do swoich możiiwoś*

szereg na j ist otn lej -Omówiono
szych zagadnień, określających wża 
jemny stosunek rad zakładowych i 
dyrekcji.

Następnie wywiązała się dłuższa 
dyskusja w sprawie zorganizowania 
należytej opieki nad pracownikiem

Między ir.nymi uchwalono nowy 
system premiowania- pracowników, 
wykazujących sie sumienną i rze* 
te:ną praca. Wykonanie tej uchwa* 
ły całkowicie 
zakładowych.'

Zgodnie z 
premiowania 
dzenia otrzymywać będą jedynie ci

spoczęło w

ustalonym 
dodatkowe

reku rad

sysrem-ein 
wynagfó*

1.200.000 ż| kredytu
dla rybackiej stacji doświadczalnej
w Giżycku

je sobie koła, nie przejawiające i 
żadnej akcji, albo w stopniu zgoła I 'r 
niewystarczającym i niewspółmier* 
nym do swoich możliwości.

Najeżałoby przeto: pc pierwsze 
ustalić listę obiektów pomocy- 
z uwzględnieniem stopnia ich istot* 
nych potrzeb, po drugie — ustalić 
z grubsza możliwości poszezegól* 
nych kół i po trzecie — przydzielać 
kolom obiekty w zależności od moż* 
liwości danego koła w stosunku do 
potrzeb obiektu.

Aby zaś ostatecznie un’knąć ra­
żących dysproporcji w akcji, nale* 
żałoby- stworzyć wspólny fundusz 
wyrównawczy, na który złożyłyby 
się nadwyżki kół zasobniejszych w 
stosunku do ustalonej p r z e c i ę t * 
n e j pomocy.

Z funduszu tego uzupełniałoby 
się pomoc w tych wypadkach, kie* 
dy możliwości danego koła orze* 
ktaczałyby stale lub w konkretnym 
przypadku najkonieczniejsze po* 
trzeby obiektu podopiecznego.

Tylko w ten sposób można by 
ustalić pewien przeciętny poziom 
pomocy, eliminując możliwości 
przypadkowego uprzywilejowania 
lub też odwrotnie — upośledzenia.

Wł. M.

W dniu we -craiszym przybył służ 
bowo z Warszawy do Olsztyna wl* 
ceprezes Zw. Organizacji Rybackich 
R P. ob. Sakowicz, przywożąc ze 
sobą przyznany naszemu wojewódz 
lwu przez Ministerstwo Rolnictwa 
i R. R. kredyt w wysokości 1.200.000 
zł z .przeznaczeniem dla rybackiej 
stacji doświadczalnej w Giżycku na 
budowę suszami impregnowanych 
sieci, organizacje kursów instrukto* 
rów w tej gałęzi przemysłu rybac* 
kiego i inne bieżące potrzeby stacji.

Po odbyciu narady z dyr. Spoi* 
i-ieini Rybackiej, inż. Dąbrów* 
skim inż. Kostrowickim z U. W. 

1 ! inż. Kozłowskim ze Zw. Sam. 
| Chłopskiej ob. »Sakowicz tegoż dnia 
pdicchał do Gzycka dla omewce* 
nia tych spraw z czynnikami ac^m* 
r dtracji rybackiej na miejscu.

Jak dowiadujemy się, kursy in­
struktorów impregnacji sieci w Gi*

życku będą szkoliły fachowców w 
tym zakresie nie tylko dla naszego 
województwa, ale i dla całej Pol­
ski. (i)

pracownicy, których wydajność pia 
cy przekraczać będzie z góry prze­
widzianą normę.

W czasie wczorajszego posiedzenia 
rada zakładowa rzeźni miejskie; 
wystąpiła do wszystkich rad zak-a* 
dowych przedsiębiorstw wyższej u* 
żyteczności publicznej w Olsztynie 
i wezwaniem do szlachetnego wyś­
cigu pracy przez zwiększenie pro* 
dukcji. CD spowoduje wzrost reo 
towności tych przedsiębiorstw.

Jako przykład pozytywny osiąg* 
nięć wyścigu pracy, wnioskodawcy 
przytaczają wzrost produkcji na te 
renie rzeźni miejskiej, gdzie w cią* 
gu ub. miesiąca wyda’nosc przed* 
siębiorstwa w stosunku do poprzed* 
niego miesiąca wzrosła o 43 proc. 
Pracownicy rzeźni stawiają sobie 
jednakże za cel zwiększenie remów 
ności swego przeds:ębiorstwa oo 
końca br. o dalsze 30 proc.

Na zakończenie posiedzenia zebra 
n; uchwalili, że -przynajmniej je* 
den raz w miesiącu zwoływać bę* 
da t. zw. narady gospodarcze wszyst 
kich rad zakładowych dyrekcji

I
 przedsiębiorstw miejskich dla 
zgodnienia swych poczynań.

Da zacieśnienia wspólnych wię* 
zóvz przyjaźni pomiędzy pracowni­

kami pokrewnych przedsiębiorstw 
zebrani postanowili też w okresie 
świąt. Bdżjego Narodzenia zorgani* 
zować wspólną dla wszystkich 
choinkę, (z.)NIE PŁAĆ

ani grosza więcej 
ponad cennik urzędowy.

Całość gospodarki leśnej
zobrazował zjazd olsztyński
» 2-dniowych obradach

W dalszym ciągu pierwszego 
obrad II zjazdu nadleśniczych 
spektorów Dyrekcji Lasów 
stwowych w Olsztynie wygłoszono

dnia 
i in* 
Pań*

JUTRO W SOBOTĘ
O gc-dz. 16 uroczysta akademia w- 

Teatrze Miejskim im. St. Jaracza 
z następującym programem:

® Zagajenie j powołanie prozy* 
dium przez prezesa Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko * Radzieckiej, co. 
Sokołowskiego.

® Referat zasadniczy wygłosi -ob. 
wicem:nister Salcewicz.

@ Przemówienie przedstawiciela 
Bloku Stronnictw Politycznych.

© Przemówienie przedstawiciela 
Arm i i Czerwonej.

® Przemówienie przedstawiciela 
Wojska Po’skiego.

Po części oficjalnej nastąpi boga­
ty program artystyczny. Wsięp uu 
akademię wolny.

Gablota 
propagandowa L.M.

Na 
pitol" 
biotę 
czane 
czace 
w okręgu olsztyńskim, kronika za* 
rządu głównego Lig:, ciekawsze u* 
siągnięcia organizacji na terenie 
całej Polski, wiadomość; fachowo 
z życia żeglarskiego, fotografie, ry= 
s :nki, wykresy i t. p.

Wszelkie prace do zarnieszczen.ó 
w gablotce, jak również do ew®ńt. 
ich wykorzystania w wydawni* 
ctwach Ligi Morskiej, przyjmuje za 
rząd okręgu L. M. w Olsztynie, (nj)

ścianie przyszłego kina „Ca* 
Liga Morska umieściła ga* 
propagandową, gdzie umiesz- 
będą wszystkie dane, -cioty* 
przejawów działalności L.M.

Postulaty nasze uwzględnione
Dwie nowe linie samochodowe

Przewodnik
po muzeum olsztyńskim

Dyrekcja muzeum olsztyńskiego 
na zamku wydała ostatnio z zasiłku 
naczelnej dyrekcji muzeów i ochro* 
ny zabytków Min. Kultury i Sztuki 
krótki ilustrowany przewodnik po 
dz'ale etnograficznym muzeum.

Broszura, przejrzyście ułożona, 
zawiera ogólny przegląd działu lu­
dowego naszego muzeum oraz ko* 
lejny opis eksponatów, rozmieszczę* 
nych w salach muzealnych.

Ukazania się przewodnika nie 
tylko stanowi niewątpliwy wkład 
w naszą literaturę poświęconą re* 
glonalnej sztuce ludowej, lecz 
przede wszystkim wydawnictwo to 
będzie niezwykle pomocne dla zwie* 
dzających. (z. a.)

Dekoracja zasłużonych
na polu łowiectwa

W ramach obchodu tygodnia św. 
Huberta w Olsztynie, odbyła eię 
dekorac a złomem 1 medalami osób, 
zasłużonych sprawie łowiectwa.

Najwyższą •,odznakę łow/eckąi 
złom, otrzymał inż. Tadeusz Metzig 
za pracę na polu ideowego łowiec* 
twa.

Brązowymi medalami za walkę z 
kłusownictwem zostali udekorewa» 
ni: ob. ob. Zygfryd Kiesek i Feliks 
żeli. (mag.)

szereg referatów na tematy organi* 
zacyjne, wyszkoleniowe i. gospodar* 
cze.

Po przerwie obiadowej dalsze ob* 
rady przyniosły nowe referaty: inż. 
Gackowskiego o eksploatacji lasów 
i przeróbce drewna, ob. Panfila 
również na temat eksploatacji la* 
sów, ob. Potockiego na temat zbytu 
drewna i inż. Szolca o zagadnie* 
niach transportu.

Po referatach wywiązała się rze­
czowa dyskusja, w której członko* 
wie zjazdu, nawiązując do wygło* 
szonych 
bolączki 
związku 
niami.

Drugi 
sprawozdania s 
leśnych 
z zagadnień administracji

Ulica ich wychowała...

referatów, wypowiadali swe 
i trudność', pozostające w 
z poruszanymi zagadnie*

dzień zjazdu 
prac 6 

oraz pozostałe

przyniósł 
inspekcji 
referaty 

leśnej.
(mag.)

Sześciu młodocianych złodziei
dokonywała systematycznych kradzieży

uzależniona było również od napra« 
wy na tym odcinku nawierzchni 
szosy.

Urząd. Drogowy warunek ten 
spełnił. Ostatnio i PKS uznał słusz* 
ność wysuwanych przez „Życie" po­
stulatów, uruchamiając nowe linie. 
Szkoda tylko, że sprawa przewlekłą 
się i była w swoim czasie powodem 
najprzeróżniejszych komentarzy.

Ku ogromnemu zadowoleniu 
mieszkańców Ornety i Hilarowa 
dwie linie są już czyne, co mimo 

_ . wszystko należy zapisać na dobro
od głównych osrodkow , pks, który tma też swoje własne 

’ kłopoty, spowodowane fatalnym sta*
nem taboru samochodowego, (il.)

Samo*

uzupełniły sieć 
komunikacyjną

Państwowa Komunikacja
chodowa uruchomiła ostatnio dwie 
nowe linie. Pierwsza z nich — to 
Olsztyn—Górowo Iławieckie przez 
Hilarowo. Druga linią, to Olsztyn— 
Orneta—Braniewo.

O konieczności połączenia samo* 
chodami PKS Braniewa z Ornetą 
oraz Hilarowa z Olsztynem pisaliś* 
my w swoim czasie wielokrotnie. 
Obe miejscowości były całkowicie 
oderwane < 
województwa. Obie, przez długi 
czas, starały się usilnie o jakiekol* 
wiek połączenie ze światem.

W jednym i drugim wypadku 
problem mógł być rozwiązany je* 
dynie -przez PKS. przy czym uru* 
chomienie linii Orneta—Braniewo

Czy Jesteś OTPFt* 
jut członkiem ° 1 ® •

Dzień Olsztyna

♦

Samochód, meble, radio 
można wygrać na wielkiej loterii 
Polskiego Zw. Zachodniego |

Zarząd Okręgu PZZ w Olsztynie,' 
jako instytucja, która czerpie lun* 
dusze na pracę społeczną przeważ­
nie z dotacji Zarządu Głównego, 
jest żywo zainteresowany w powo* 
dzeniu zainicjowanej przez Zarząd 
Główny PZZ wielkie5 loterii fan* 
towej, z której dochód zasili wy­
datnie kasę Związku.

Bilety w cer.ie 100 zł Zarząd 
Okręgowy (Stalina 32) już otrzy« 
wał i niebawem roześle je różnym

instytucjom i przedsiębiorstwom pry 
watnym z prośbą -o wyprzedanie.

Wśród fantów tej loterii figuru* 
ją takie cenne obiekty, jak samo* 
chód osobowy, umeblowania -gani* 
netu j sypialni, aparaty radiowe, 
kupony odzieżowe i t. d. Jest ręw* 
nież pewna Pość op'aconycn wy* 
jazdów do uzdrowisk.

Polski Związek Zachodni rozwj* 
ja swą działalność w środowisku 
autochtonów, niosąc im pomoc mo­
ralną i materialną i biorac żywy 
udział w akcji ropol-cnj-zacyjnej (1)

bis, zam. przy ul. Mochnackiego 3, 
m. 1.

Przedmiotem systematycznych kra­
dzieży, dokonywanych w ciągu kil* 
ku miesięcy, było mydło, świece, 
papier pergaminowy, torebki papie* 
rów« oraz butelki.

Łup swój młodzi złodziejaszkowi« 
sprzedawali komu się dało, mieli 
jednak również i stałych odbiorców, 
którzy, korzystając z ich nieświa* 
domości, skupywali kradziony to* 
war po cenach niższych, niż obo* 
wiązujące.

Paserami, zajmującymi się sku* 
pywan'em kradzionego towaru od 
nieletnich przestępców, okazali się: 
właściciel kiosku przy tunelu w Al. 
Wojska Polskiego, Michał Sudoł, 
za.m. przy ulicy1 Jagiellońskiej 23, 
Stefania Zakrzewska, zrfn. przy ul. 
Curie*Skłodowskiej 2. m. 6 i Janina 
Choszczewska, zam. Nowowiejskie* 
go 5.

. , . v - ---------- . Sprawę przesłano do Sądu Grodz*
sklepu spżywcaego. Bokstow SUW kiego w Olsztynie. (&)

strony 
złe to* 
dotkli*

sprzedając łupy 
3 paserom

Niedostateczny dozór ze 
rodziców, nieodpowiednie i 
warzystwo — oto przyczyny
wej plagi społecznej, jaką jest prze 
Stępczość nieletnich.

Przykładem tego jest sprawa 
wielkiej, systematycznej kradzieży 
dokonywanej yzez -sześciu 
nich przestępców.

Kradzieży dokonywali: 
Ostapowicz lat 9, Ryszard 
łowski lat 12, Janusz Zawsza lat 12, 
Jerzy Kwieciński lat 8. Janusz Szaf* 
rański lat 7 j Jan Weryk lat 9 — 
wszyscy zamieszkali przy ul. Wy* 
Zwolenia w Olsztynie, wynosząc 
z piwnicy * magazynu, położonej 
przy tejże ulicy, znaczne ilości to* 
waru wartości ogólnej około 50.000 
złotych.

Poszkodowanym był właściciel

MUZYKA 
SŁOWIAŃSKA

Jak nas informuje 
Wydział Kulturalno* 
Oświatowy OKZZ naj 
bliższy Poranek Mu­
zyczny w niedzielę dn. 
9 fom., poświęcony mu 
zyce słowiańskiej z 
udziałem Małej Orkie 
stry Symfonicznej i 
Marii Dobrowolskiej- 

Gruszczyńskiej — ar* 
tystki Opery Warszaw 
skiej, zostanie w'.ączo 
ny do uroczys-t csci 
Dnia Światowej 
•deracj; Młodzieży 
mokratycznej.

Wyjątkowo’ za 
na bliższy Poranek pę 
dzie imprezą zamknię 
tą. Cały program z.o* 
stanie fjednaK. powtó­
rzony dla szerszej pu* 
bhcznicści. na jednym 
z następnych Porań* 
ków.

Fe* 
l>e=

tym

nielet*

Janusz 
Micha*

UWAGA
OMTURsowCy

W dniu 9 Pm. o go* 
dzir ie 16 w świetlicy 
przy Komitecie Miej­
skim odbędzie sie wal 
ne zebranie wszysc* 
k:ch członków OM 
TUR z terenu miasta.

„SŁONA" BIBUŁKA
Komisja Specjalna 

ukarała Stefanię S-u* 
lewską, zam. przy al. 
Stadna 
10 tys. zł za pobiera* 
nie nadmiernych cen 
«a bibułką.

21, grzywną

NOWY
TROLLEYBUS

Jak się dowiaduje* 
my, MZK w najbliż* 
szych dniach oddadzą 
do użytku publJczne* 
go czwarty wóz troi* 
leybusowy, który kur* 
sować będzie na no* 
wej linii, łączącej Kor­
tów o ze śródmieściem.

Poza tym remont 
dwóch dalszych troi* 
leybusów również do* 
biega już końca, (o.)

W TROSCE O DOB* 
RO PUBLICZNE

Dyrekcja Przedsię* 
biorstw Miejskich wy 
dała w tych dniach 
okólnik, przewidujący 
szereg kar porządkeó 
wych w stosunku eto 
pracowników, -przc-kra 
ozających Gboyz.ązu* 

.iace przepisy.
W szczególności ka­

ry dotyczą tych pra* 
cowników, którym u* 
dowodnione zósianro 
niedbałe obchfdzenia 

się z powierzonym su 
b'e sprzętem.^ ‘stano* 
wiącyrn wasność- 
przedsiębiorstwa Co)

towych zwróciła się 
do miejskiego Wydz. 
Kanalizacji w celu u* 
sunięcia istnie.’ ącegę 
n iebezpie ćzeń s twa.

WIDOK
PRZEZ MGŁĘ

W godzinach ran* 
nych wczoraj panowa* 
ła gęsta mgła.

Przy ul. Mrongowiu* 
sza na balkonach 
domów nr 3 i 8 roz 
świetlała mgłę na ró= 
żowo i niebiesko — 
rozwieszona bielizna.

(jw)
TABLICA 
„ORIENTACYJNA"

Należałoby izaktuali* 
zować tablicę orienta* 
tacyjną w gmachu 
Urzędu Wojewódzkie* 
go, która zawiera 
obecnie takie objaś* 
nienia, jak np. „Wy* 
dział Zdrowia mieści 
się. na parterze wej* 
ście od podwórza", 
podczas gdy Wydz. 
Zdrowia od kilku już 
tygodni mieści się w 
odbudowanym częścio* 
wo gmachu przy ul. 
Kopernika, (ni.)

NIEBEZPIECZNA
ZABAWA

Dzieci ze szkoły Nr 3

WEDŁUG
KOMPETENCJI

W związku z naszą
notatką w sprawie .za . w czasie przerw lek* 

cyjnyćh bawią się w 
ruinach sąsiedniej ka*- 
mienicy Nr 60.

Uwaga! Jest to za* 
bawa co najmniej nie* 
bezpieczna, (a.)

bezpieczen'a otworu 
kanałowego przy zbie 
gu ul. Pienleżhegoi i 
22 Stycznia dowiadu* 
jemy się. że admini­
stracja gmachów pocz

Olsztyn w 3O rocznicę Rewolucji Listopadowej



konxuren«

Centralne ogrzewanie i nowa nawierzchnia
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Dzień Elbląga
PRZYPŁYW OSADNIKÓW ROLNYCH
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z pomocy 
otrzymali

nabrały już 
innyc-h okrę» 
się więc, że 
poawEy się

UNIEWAŻNIAM zagubione dowody 
osobiste oraz legitymacje członków 
skie PPS Olsztyn na nazwisko Cho» 
lody Franc szek, ur. 17.11.1893 r. o» 
raz Bronisława, ur. 22.3.1904 r. 1689

61,4
63,6

29.1
20.1
21,6

8
11,
15
18,

10:10
10:12,1
10:15,2
10:20,1

Zaworskiego* 
Stelmachów» 
Bartnickiego 
Letkiego

deski do 
wpadł do

Dr
F>
W

dom.
»»
M
W

5:
8, 9

12,
15, 16

zabezpieczone dobrze przed

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną, wydaną przea RKU 
Brodnica na nazwisko Markowski 
Edmund ayn Jana, ur. 1918 r.

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty, wydany Rudzienice na na« 
zwisko Wyżlic Czesław, zam. Fryd- 
nowo, gin. Rudzienice. 1687

lek. POMOC domowa na kilka godzin 
dziennie poszukiwana. Zgłoszenia 
pod „Dom" do Administracji. 1692

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
ewakuacyjną, wydaną w Wilnie o» 
raz dowód osobisty, wydany w Bra 
sławiu na nazwisko Jarzynowska 
Janina, ur. 7.12.1910 r. 1691

17:20,1
17:21,0
17:47,3
17:48,1 

sie cyst an«

Rejonu
M
IB
M
M

Skrzypińskiej 
Dumoulin 
Mokrzyckiego 
Tyllo
Poznańskiego

b. m.
6.05 gimnasty»i:

Rabunek przyczyna morderstwa

Kacz» 
pow.

KSIĘGOWI 1 rachmistrze potrzeb» 
ni zaraz do Biskupca i Lidzbarka. 
Zgłaszać się: Delegatura „Społem“, 
ul. Wyzwolenia 27. — Personalny.

1686*3

MASZYNISTKA przyjmię prace od
10.30. Oferty do Adm. „iŻycia’ O1« 
sztyńskiego" pod „Pozabiurówka".

1694

KSIĘGOWA ze znajomością prze» 
bitkowej — poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „333" do Admin. „Życia 
Olszt.". 1662*1

niezmordowanego Stanisława 
ramskiegó.

Sprawa przed Sądem
Pisaliśmy swego czasu o zabój« 

stwie Józefa Gromadzkiego, miesz« 
kańca wsi Jagodno, pow. pisklego,

1671*2

1
10
17
24

Kupony _ _____  .. _____

Zwiedzamy w Bartoszycach
ośrodek szkoleniowo-wychowawczy RTPD

Jesteśmy w jadalni ośrodka szkoleniowo».wychowawczego RTPD 
w Bartoszycach. Właśnie jest pora obiadu I dziechsieroiy schodzą sie 
do salt

kwartet, 23.55
x ostatniej chwili. 35 03613

Prezydent m. Olsztyna 
W/fi (—) J. Smoleński

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
'ewakuacyjną Nr. 160, wydaną w 

- 1 stonlnhe na nazwisko Byczek Anton 
i«78»l ni, ur 81,V<1922 109$

Niefortunna rowerzystka
W dniu wczorajszym w Olsztynie 

uległa wypadkowi Kazimiera 
marska, zam. we wsi Miki, 
olsztyńskiego.

Kaczmarska, zjeżdżając na
rże ze wzniesienia na ul. Curie-Skło» 
dowskiej, wjechała na ścianę sklepu 
materiałów piśmiennych „Paleta".

Niefortunna rowerzystka doznała 
i lekkich obrażeń ciała, (z.)

Al. Warszaw»-
Przyjezdni winni zgłaszać się do biura Wydz ału Lecznictwa Ubez»

do
do
do
do
niewykorzystane w podanych

Nr 187 „Życia Olsztyńskiego".

ŻADEN WYCHOWANEK
nie wyjdzie stąd bez zawodu

* SPORT* SPORT

Przy długich stołach — 
rzędy głów. Jest podclbno projekt 
wprowadzenia w jadalni małych 
czteroosobowych stolików, tylko na 
szybką jego realizację brak, jak i 
na wiele innych rzeczy — pienię« 
dzy.

Najważniejsze jednak, że na sto» 
łach paruje już smakowity obiad. 
Naprawdę smaczny i pożywny. Na 
pierwsze — zupa kartoflana z klu­
seczkami, na drugie danie — kasza 
jaglana z sosem pomidorowym i 
kotlet mielony.

Widzimy, jak dzieciarnia zajada 
z apetytem, niektórzy z talerzy, ;n» 
ni z kubeczków. Brak jeszcze dla 
wszystkich nakryć.

Bo też niewielka jeszcze w lutym 
gromadka dzieci szybko się powlęk» 
szyła. Dzisiai ośrodek liczy już 40U 
dzieci w wieku od 3 — 18 lat, przy» 
czym najwięcej jest kilkunastolet­
nich. Przeważają chłopcy. Wszyscy 
się uczą.

— Nie możemy wypuścić żadne» 
go wychowanka bez zawodu — mó 
wi dyrektor.
SZKOŁA I WARSZTATY

Jest więc czynne na terenie oś* 
rodka przedszkole, szkoła powszecn 
na. średn;a szkoła zawodowa z kia* 
są podwstępną i wstępna I I«sza 
klasa czteroletniego specjalnego n« 
ceum wychowawców zakładów 
RTPD.

— Pewien zapas swoich własnych 
warzyw i ziemniaków mamy — #nó» 
wi dyrektor.

Okazuje się, że ośrodek posiada 
kilka majątków .rolnych, ż których 
najbliższy, liczący .250 ha, jest już 
całkowicie, i kwitnąco zagospodaro» 
wany. Posiada też 60 koni i 76 krów, 
które dają dziennie ok. 200 litrów 
mleka, które zużywa się na potrze» 
by kuchni.
DOM KULTURY DZIECKA

Nie mamy jednak czasu na zwie» 
dzenie majątku. Odbywamy więc 
jeszcze tylko .krótki spacer przez 
lasek do Domu Kultury Dziecka.

Jest to piękna piętrowa willa» 
pałac. Ukończono właśnie ostatnie 
remonty i teraz zacznie się ożywia» 
nie • pustych pokoi.

Jest tu duża sala widowiskowa 
z galeryjką, sala przeznaczona na 
bibliotekę (obecn e ośrodek posiada 
400 książek), na czytelnię, na śwlet» 
lieę, pokój kółka literackiego, sekcji 
zabawkarskiej i innych.

Wszystko .się zmieści, bo wolnych, 
czystych i jasnych pokoi jest tu du« 
żo. Organizacje młodzieżowe: har­
cerstwo, ZWM i OM TUR czynne

długie | ty, które pracują na razie na potrze» 
by ośrodka, dając równocześnie 
możność praktyki przvsziym fa­
chowcom.

W szwalni pracują .-dziewczęta 
pod kierunkiem wykwaljfikowa« 
nych mistrzyń. W tej chwili sa na 
warsztacie garnitury dla chłopców 
z brązowej wełny w drobną joaer« 
kę^

W wielkiej zmechanizowanej sto» 
larni robi się ramy okienne ara 
gmachu szkolnego I pozostałych 
niewykończonych bloków. W wai- 
sztaeie mechaniczno«ślus.arsk’an mmi 
tüte sie vzóz do przewożenia mięsa 
i pieczywa i wreszcie w pracowni 
szewskiej pięciu chłopców klepie 
zapamiętale w gumowe obcasy bre« 
zehciaków.

Tutaj z robotą nigdy nie mogą 
nadążyć. Wszystkie bowiem dzieci 
mimo, że ubrane są b. porządnie i [ . 
zabezpieczone dobrze przed cihto« na teren/e ośrodka będą też tu« 
dem, ma-ją jednak tylko brezenco« taj miały swoje siedziby. Świeżo 
we na gumie pantofle, które po ied zor££nizowany chór rozpoczął już 
nym dniu pracy na majątku (odleg« ( nawet ćwiczenie piosenek, a w naj
łym o 2,5 lcm.) wymaga, ą już p.c» 
prawy.
WŁASNY MAJĄTEK

A przecież vzszyscy wychowanko­
wie, nawet ci siedmioletni, praco« 
wali od wiosny aż do tej pory przy 
robotach polnych. Kopali, motyczko 
wali, plewili i t. d. Teraz oflbyiy 
s;e zbiory. Kopano ziemniaki, wy» 
rywano marchew i buraki, ścinano 

Zorganizowano również warszta» 1 kapustę.

w powiecie
(Od naszego korespondenta)

W październiku zostało osiedüo» 
nych w powiecie 54 rodziny w ileś» 
ci 200 osób. 52 rodziny otr.zym.atv 
gospodarstwa indywidualne o łą»

Pokazy 
świetlicowe 
w Purdzie Dużej

W sobotę dnia 8 bm. odbędzie 
się w Purdzie Dużej w pow. olsz» 
tyńskim konferencja koordynacyj» 
na prac świetlicowych na terenie 
gminy, połączoną z pokazami form 
prac świetlicowych.

- Program pokazu przewiduje po­
pisy dobrego czytania, inscenizacje,’ 
gry świetlicowe, deklamacje, śpię» 
wy chóralne i jednoaktówkę p. t.: 
„Komornik swatem". Ponadto część 
ofic.alna obejmie sprawozdanie z 
przeprowadzonych form prac świet 
licowych, referat na temat prac 
świetlicowych i dyskusję.

Konferencja zakończy się współ» 
ną kolacją i wieczornicą.

Należy podkreślić, że udział w 
pokazach weźmie wyłącznie mło» 
dzież warmińska, która na terenie 
gminy Purda Duża wykazuje wie» 
1® zapału i wytrwałości w pracy ze 
społowej. (nj)

O—

.Dziady“ w Kętrzynie??
Zespół gimnazjum ogólnokształ» 

cącego w Kętrzynie wystaw'ł w for­
mie misterium III cz. „Dziadów" 
A. Mickiewicza w reżyserii J. Wy« 
słouchowej.

Miodz eż z całym pietyzmem od« 
niosła się do arcydzieła wieszcza, 
bąrdzo poprawnie wywiązując się z 
zadania. Na wyróżnienie zasługują 
E. Płaczek jako guślarz i J. Wieniec 
ki w roli Dziedzica.

Do ogólnego nastroju przyczyniły 
się piękna dekoracja i umiejętnie 
wykorzystane efekty sceniczne oraz 
staranna charakteryzacja. „Dziady" 
odegrane były trzy razy, (ma.)

DOBRE WYNIKI W BIEGACH PRZEZ PŁOTKI
Oalszy ciąg tabeli lekkoatletycznej

Podajemy dalszy dag tabeli n ajlepszych wyników lekkoatletyez» 
ńych, uzyskanych w bieżącym sezonie w naszym okręgu. Oto następ» 
ne konkurencje biegowe.,
. W biegach długich mamy właś», 

ciwia tylko dwóch wartościowych 
zawodników Zdzisława Stanisła­
wa. Abramskich. Rywalizacja mię« 
dzy njmi powinna obniżyć czasy 1 
przyczynić, sje do podniesienia ogól 
nego poziomu w tych 
cjach.

przyzwoite, zwłaszcza na uwagę 
zasługują czasy na 400 m. prxez. 
płotki, konkurencji dotąd nieupr*» 
wlanej,

110 m. przez płotki
1. Rutkowski (L) 18,9
2. Bryłka (SKS) 19,z

Abramski Z. (SKS) 
Woliński (SKS) 
Mikołajczak (KKS)

400 m. prze» płotki
Rutkowski (L) 
Abramski Z. (SKS)

1.
2.
Należy sądzić, że Rutkowski po 

ważnie zacznie myśleć o 400 m. 
przez p'otki, gdzie po poprawie sry 
iu może osiągnąć rezultaty na nie­
złym poziomie.

O konkurencjach termicznych 
innym razem, (at)

cznej przestrzeni 284 ha. 
dżiny zostały dosiedlone.

Osadnicy ci skorzystali
w ziarnie siewnym oraz ___,____
niezbędne kredyty na remont po= 
mieszczeń (mx)
K/1RTY ZAOPATRZENIA,

W ostatnim rozdziale wydanoW ostatnim rozdziale wydano dla 
ludności powiatu i miasta następu* 
jące ilości kart aprowizacyjnycn: 
kat. I — 3462, IR. — 5282 D — 
4293, C — 1173, M — 929 i innycn.

W ostatnim miesiącu rozprowa­
dzono wśród ludności 3684 kg. cu» 
kru, 8632 kg konserw mięsnyen, 
3780 kg tłuszczu, 5454 kg mleka 
skondensowanego oraz większą 
ilość mydła. (mx)
IMPREZY ARTYSTYCZNE 
NÄ WSI,

Staraniem referatu oświaty 1 kul» 
tury przy Starostwie Pow.' zorga* 
nizowano w ciągu października na» 
stepujące imorezy na wsi: w dniu 
spółdzielczości akademia w Tolk» 
micku i JegłowrJku. W Stoboju, 
?mina Bierutowo, wystawiono szru» 
kę „Polski lip'ec", w Nowakowie 
— komedię „Panna rekrutem".

W organizacji tych imprez W2ię= 
ły czynny udział ZWM, OM TUR 
■Wici" i PRW. (mx)
PRZYGODA „POD GAZEM".

Ob. S.J. jyo wypiciu kilku ćwiar» 
tek „perły" stracił panowanie na a 
sobą, orientację i... zegarek ręcz­
ny. Jak się potem okazało, rozioczyi 
nad nim czułą opiekę przy aciei uu 
kieliszka Kazio Skałecki. Za op»- 
kę wynagrodził sobie Ska'ecki ze» 
garkiem „zawianego" przyjaciela.

Prawdopodobnie na rozprawie są» 
dowej będzie przekonywał o swycn 
uczuciach przyjaźni, które nakazały 
mu „zabezpieczyć" zegarek przyja» 
cielą. (mx).
ODCZYT Z ZAKRESU PRAWA

W ramach akcji popularyzacji 
prawa, prowadzonej przez Komisję 
Popularyzacji przy Sądzie Grodzkim 
w Elblągu odbędzie się w etniu 6 
bm. o godzinie 12.30 w sali Miej* 
skiei Rady Narodowej odczyt apu- 
kanfa sądowego ob. Friedmar a pt. 
„Ustawa o zwalczaniu nadmier* 
nych zysków w obrocie handlowym"

bliższych. dniach zaczną s'ę też pró« 
by 12=osobowej orkiestry dętej, bo 
zdolnych chłopców w ośrodku nie 
braknie.

Chcąc poznać życie ośrodka, jego 
chwile radosne i smutne, trzeba by 
zamieszkać chociażby na kilka dni 
w tym małym dziecięcym spole» 
czeństwie.

Opis naszej krótkiej wędrówki 
będzie tylko małą odbitką fotogra» 
fczną, a tutaj potrzebny jest długi, 
żywy film.

Kiedy w lutym tego roku zwie» 
dziłam uruchomiony wówczas świe» 
żo ośrodek — trudno mi było coś 
o nim napisać .Tak skromne były 
początki. Dzsiaj z prawdziwym 
zdumieniem i wzruszeniem stwier» 
dzilam nie tylko szybką rozbudowę, 
ale i wielk e'zmiany — zmiany na 
lepsze. Widziałam dzieci porządnie 
ubrane, jeżdżące na dużej karu» 1 
żeli, widziałam chłopców grab'ą» 
cych w październikowym słońcu 
złote liście, widziałam małe dziew­
czynka bawiące się małą gałgankó» 
wą lalką, widziałam dzieci przy 
pracy, zabawie i przy pełnym tale» 
rzu rmakowitei zupy.

Widziałam kilkaset dzieci, z któ« 
rych ani jedno nie miało załzawlo» 
nych .oczu.

Czy to nie wystarczy za wielkie 
i szczegółowe, opisy życia ośrodka? 
Czy to nie jest najlepszym dowo» 
•dem, że dzieciom w ośrodku RTPD 
jest naprawdę dobrze? (ja.)

*

Do obozu pracy
Na okres 6 miesięcy skierowany 

został do obozu pracy Józef Bałtów 
ski. zam. w Giżycku przy ul. Gen 
Zajączka, który wykorzystując swo 
■e stanowisko sekretarza org. polit. 
sprzeniewierzył powierzone m.u kwo 
ty pieniężne oraz przywłaszczy: so» 
bie kwoty ze sprzedaży krów, sta» 
nowiących własność Skarbu Pań» 
stwa. (w)

CO I GDZIE?
FF OLSZTYNIE

YSATR IM. JARACZA
„Przyjaciel przyjdzie wleesorem"

godz. 19.30.
KING „POLONIA"
„Ostatnia noc" o godz. 16,18 i 20

„MAZUR“
„Wyspa bezimienna" godz. 17 i 19.
MUZEUM NA ZAMKU — w nie» 
dzielę, wtorek i czwartek godz. 10» 
13. WYSTAWA ŁOWIECKA w godz, 
10—19 w lokalu b. Teatru Młodych, 
Al. Zwycięstwa 5. APTEKA DY» 
2URNA — Fajertaga, Kolejowa 17. 
STRAŻ POŻARNA — telef. 22»22.

IF ELBLĄGU
KINO „Bałtyk" — „Złota maska". 
APTEKA DYŻURNA — Mariańska, 
Królewiecka. STRAŻ POfŻARNA— 
tale! 6 czynny całą dobę.

fF WOJEWOmTWSE
OSTRÖDA — „Świt": „Marsylian» 
ka«,. KĘTRZYN—„Casino«: „7 śmia ______

GIŻYCKO „Wanda": „pio zwycięskiego pochodu rewolucji" 
3to?«inIeffiSni-’ LIDZBARK~’C^' 21.50 melode z filmów radzieckich’, 

le<hlSgo fraka - 23.20 Miaskowskf ’ MORĄG — „Adria": lueczymne.

BISKUPIEC
T. Edisona", 
wald";
,Raj";
«ZYCB’ — 
czyna". ORNETA — 
mana pajaca".

— „Polonia": „Młodość 
SZCZYTNO — „Grün» 

nieczynne. MRĄGOWO — 
Twardzi ludzie". BARTO» 

„Zurh dziew« 
„Lutnia": „Ro*

Radio
PIĄTEK 7

6.00 sygnał czasu,
ka, 6.15 wiadomości, 6.20 muzyka, 
7.00 dziennik, 7.15 muzyka, 8.20 in» 
formacje ogólnopolskie, 8.50 muzy­
ka, 10.40 „Rewolucja Październiko» 
wa", 12.03 wiadomości, 12.15 muzy» 
ka, 12.30 muzyka radziecka, 16.00 
dzienn k, 16.30 audycja dla chorych, 
16.45 muzyka. 16.55 fragmenty poe* 
matu Majakowskiego p. t. „Dobrze", 
17.15 radzieckie pieśni ludowe, 18.00 
R, U. L. „Towarzystwo Demokra» 
tyczne, Gromada „Grudziąż" Wor» 
ce'1", 1.8.15 muzyka polska, 18.30 

i „Październik" słuchowisko, 19.15 
koncert symfoniczny, 21.30 „3o lat

3000 m.
1. Abramski Z. (SKS)
2. Abramski St. (SKS)
3. Pawelczyk (WOP) 

Szymkowiez (KKS)
5893 m.

Abramski St.
Abramski Z. 
Wiatrowskl (SKS)
Szymkowiez

1.
2.
3.
4.
W miarę wydłużania ___

su Stanisław bierze górę nad Zdzi«

w hali sportowej
Hala sportowa WUWF w Olszty» 

nie na gwałt przybiera nową szatę, 
tym razem „olimpijską". Jakkol­
wiek tempo prac przy nawierzchni 
jest szybkie, niemniej brak ludzi 
i ciężarowych wozów uniemożliwia

sławem. 10 km. nie biegaliśmy w iwcześniejsze wykonanie robót, 
tym roku, natomiast maraton, mla* j Bieżr.la hali otrzyma nawierzch» 
gounegó przedstawiciela, oczywiście nię żużlową..i wzorową. Środek bę»

AD* dzie dokładnie wywalocwany. Trzy 
i lory żużlu ’ znajdują się jiiź w O1» 

Biegi przez płotki uległy znacz« sztynię, tylko ,,papierkowe" prze» 
ńej poprawie. Zarówno wyniki na szkody i zdumiewająco skompłiko» 
100 m. jak j 400 m. są zupemie wane formalności utrudniają poa-

Szachiści SKS
o tytuł mistrza

Dnia 9 bm. w sali Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz. przy ul. Wyzwolenia 28 o g. 
17»ej odbędą się mistrzostwa sza« 
chowe SKS z udziałem czołowych 
szachistów Olsztyna.

Turnieje szachowe 
pełnego- rozmachu w 
gach Polski, cieszymy 
i na naszym terenie 
pierwsze jaskółki, które zapowiada­
ją dalszy rozwói i spopularyzowanie 
tei.. pożytecznej i kulturalnej »kon» 
kurencji" sportowej.

W pierwszym turnieju szachowym, 
który został rozegrany w ub. roku, 
zorganizowanym także przez SKS, 
tytuł mistrza zdobył Schels (SKS). 
Obecnie stawka szachistów wyrów» 
nała sie i o tytuł mistrza obok 
Schelsa. ubiegać się będą Kamiń­
ski g. Hoppe,

W turnieju udział mogą wziąć 
i szachiści niestowarzyszeni. Zgło» 
szenia i informacje udziela i przyj» 
muje kol. Weber (Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz.) ul. Wyzwolenia 28 od godz. 
8 do 15. (at.)

stawienie wagonów i ich wyładio» 
wanie.

Po raz trzeci zapewniamy, ze ha» 
la otrzyma napewno centralne o« 
grzewanie.. Tym razem będzie ono 
parowe, gdyż w ub. roku woda za* 
marzała zanim deszła do central­
nych kaloryferów.

Potężną ilość fcoksu (około 200 
ton) ma dostarczyć Gazownia. W te] 
sprawie udadzą się’ do prezydenta 
miasta płk. Garbowskj I dyr. Ro» 
gewski. Miasto prócz tego ma 
pewnić olimpijczykom rozrywki 

kulturalne (teatr) oraz pewną ilość 
bezpłatnych biletów Tramwaj 
wych, tym więcej, że Woj. Urząd 
WF otrzyma wlcrótce 'połączenie 
trolleybusowe ze śródmieściem.

Na boisku elbląskim
Na Stadionie Miejskim w Elb!?.» 

gu odbyło się. towarzyskie spotkanie 
w piłce nożnej między Bdtiasową 
drużyrą „Olimpia" i C»klasową dru 
żyną OMTUR-u „Burza". Spotkanie 
zakończyło się oczekiwanym zwy» 
cięstwem „Olimpii" w stosunku 
3:1. (mx).

Spłonął samochód ciężarowy
Centrali Skór Surowych
w Olsztynie

W ub. środę na szosie Olsztyn— 
Szczytno uległ wypadkowi samo« 
chód ciężarowy, -stanowiący włas» 
ność Centrali Skór Surowych w 
Olsztynie.

oraz o aresztowaniu jego zabójcy, 
Józefa Chlebińskiego.

Z ukończonego w tych dniach 
śledztwa wynika, że przyczyną mor 
derstwa, jakkolwiek Cihlebiński 
usiłował nadać mu charakter po­
etyczny. podrzucając kartkę z napi» 
sem: „zamordowany przez Pannę 
Andersa", była jednak jedynie tyl» 
ko chęć rabunku.

Śmierć Gromadzkiego nastąpiła 
na skutek silnego uderzenia pię­
ścią w głowę przy jednoczesnym 
duszeniu w okolicy krtani.

Sprawę Chlebińskiego rozpatrzy 
W tych dniach w trybie postępo« 
wania doraźnego Sąd Okręgowy w 
Giżycku, (z.)

Samochód, zdążając po 
tartaku w Nowej Wsi, 
rowu v/ odległości 12 hm od Olsz» 
tyna.

Przyczyną wypadku było żabio» 
kowanie kół samochodu przy mija» 
niu jednego z zakrętów szosy. Na 
skutek zderzenia w chwili upadku 
samochodu zapalił się zb’omik 
z benzyną. Z płonącego samochodu 
zdołano uratować jedynie trży koła.

Na szczęście, poza lekkimi opa» 
rżeniami ofiar w ludziach nie było. 
Dotkliwych oparzeń doznała jedy» 
nie jadąca w szoferce, pracowmiczka 
tartaku w Nowej Wsi, którą natych­
miast przewieziono do Szpitafh Wo» 
jewódzkiego w Olsztynie, (z.)

KURS SĘDZIOWSKI 
organizuje OZB

W związku z przyjazdem delega« 
ta PZB, który przeegzaminuje kan­
dydatów na sędziów pięściarskich 
OZB wzywa ob. ob. Czociharę, Gar« 
stkę, Gilarsk:ego. Kamińskiego, ńu 
siebkiego i Uryna na skrócony Kurs 
sędziowski, który odbędzie eię >w 
poniedziałek, środę 1 piąte» w 
godz. 17 — 19 w lokalu OZB (Sta* 
lina 19).

Prócz wymienionych na kurs mo 
gą zgłosić s-ę wszyscy cnętnl oraz 
b. sędziowie pięściarscy.

Ukarany za rozbój
Sąd Okręgowy w Olsztynie raz* 

patrzył sprawę Feliksa ■ Kozłow* 
skiego, oskarżonego o dokonanie 
dwóch rozbojów na szkodę Baroa» 
ry Kensbok i Janiny Faimow* 
sklej, którym zrabował odziez i 
bieliznę.

Sad skazał Kozłowskiego na czre? 
ry lata więzienia oraz utratę praw 
publicznych i .obywatelskich praw 
honorowych na trzy lata, (z.)

Za ogródki działkowe 
trzeba płacić

Na zebraniu' Tcw. ogródków dział 
kowych w Kętrzynie zapad'a u» 
chwała wzywająca członków Tow. 
do uregulowania zaległości w ter» 
minie do 15 bm. pod rygorem, ze 
zostaną oni pozbawieni ogródków.

(ma.)

KOMUNIKAT
Ubezpieczalnia Społeczna w Olsztynie zawiadamia, że z dniem 1 lh 

stopada b.r. podjął pracę w Ubezpieczalni lekarz»okulista dr Janotka Henryk,
W związku z powyższym Ubezpieczalnia ustala następujący podział 

rejonow w zakresie leczenia chorób oczu:
Ubezpieczeni zam eszkali na terenie:

Dr
•I
II

II —■ lek. 
HI - „ 
IV- „ 
V- „ 
vr-__________________ ____ _

zgłaszają się bezpośrednio do f»r A. Prosciewiczćwny 
ścluszki 14 w dr i powszednie oprócz soboty w godzinach 

Zaś ubezpieczeni zamieszkali na terenie:
I —

VII —
VIII —

IX —

Rejonu

W
*» ,, ,, „ __

zgłaszają się bezpośrednio do dr II. Janotkj prZy 
skrej 35 w dni powszednie oprócz soboty w godzinach
n'of-zof/; Lecznictwa uoez»Pteczalni Społecznej w Olsztynie pray Ul. Partyzantów 30. pok. Nr 4 
gdz,® otrzymują właściwe skierowanie. jggg,

Olsztyn, dnia 5. XI. 1947 r. Ubezpieczalnia Społeczna
_ . w Olsztynie

OGŁOSZENIE
kaidrXdaSk n7 rRef pcdaje do wiadomości, że na
dziA 1947 r Olsztyn’. ?• C' A- i M. K.) w miesiącu listopa»
?nt 1/ m wydawane świe^e mleko w ilości 7 litrów na kartę
(po źi litra na kupon) przez Spółdzielnię Mleczarsko»Jateznrska ? 
łem , ul. Pieniężnego Nr 8 w/g rozdzielnika i w terminach-

miasto Olsztyn 
1 R.C.A.
kup. 3, 4, 
kup. 6, 7, 
kup. 10, 11, 
kup. 13, 14,

* M.K.
6. 7,

1 9, 10,
13» 14,

1 16, 17,
terminach tracą ważność.

Paszteciarnia „U cioci 
(Partyzantów 85) 

vis a vis Urzędu Skarbowego 
po remoncie i powiększeniu 

lokalu 
otwarta 

pod dawnym Zarządem.
Poleca się uwadze sym* 

patyków i gości. 1693

WEZWANIE
Wyniki kontrolne i częste zwra» 

canie się o świadczenia pracowni« 
ków niezgłoszonych do ubezpieczę« 
nia wskazują, że niektórzy praco­
dawcy nie zgłaszają do ubezpieczę« 
nia zatrudnionych pracowników, 
wzgl. nie dotrzymują ustawowego 
terminu zgłoszenia tj. w ciągu dni 7 
od daty zatrudnienia.

Pracodawca, który w przepisanym 
terminie nie dopełni obowiązku zgło* 
szenia podlega karze grzywny prze» 
widzianej w art. art. 269, 270 usta» 
wy o ubezpieczeniu społecznym 
z dnia 28. III. 1933 r.

W związku z tym Ubezpieczalnia 
Społeczna wzywa Pracodawców, któ» 
rzy dotychczas nie wypełnili swych 
obowiązków, aby w terminie do 18 
listopada b. r. dokonali obowiązują» 
cych zgłoszeń do ubezpieczenia.

Po tym terminie w każdym wy» 
padku spóźnionego zgłoszenia Ubez- 
pieczalnia zastosuje sankcje karne.

Ubezpieczania Społeczna 
w Olsztynie

UNIEWAŻNIAM zagubione doku» 
menty: zaśw.adczenie o rejestracji, 
dowód osobisty, metrykę urodzenia 
na nazwisko Szuba Jan, ur. 28.6. 
1928, zam. Ostro win, gm. Szyldek. 

1688

Z wędrówek po Warmii i Mazurach (2)


